- wiedziano, jest mistrzynią życia. 
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Rok 1872. | 


Czas wychodzi codziennie (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 


Nunier pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: > 


Miejscowa w Krakowie . 


. rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięczni BE 
we Lwowie: w Ajencyi „Czasu“ SOM ł > > $ R AE złr SR 
Pocztą w państwie austryackiem a 2) Z z ła > j a 

» do całych Niemiec „ tal. 16sgr.20 „ tal. 4 sgr. 5 s. tal. l sgr. 15 
» do Francyi i Anglii ».. frank, 108 7 frank 4 Eo. 
R do Belgii, Włoch i Szwajearyi | „w frank, 60 > frank. 20 A frank. 4. 


Listy z pieniądzmi prenuneracyjnemi i na ogłoszenia 


(insetaty) przesyłane być winny franco do Admini- 


tracyi „zasu“ w Krakowie, przy ul. Mikołajskićj pod L. 444, —- Listy reklamacyjne niezapieczętowane nie 
ulegają frankowaniu — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


Mękopismia nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i bywają niszczone. 


W Krakowie: 


następne po 5 ct, draz za opłatą należytości 
w Krakowie. 
Piątkowski, przy 
dinands-Strasse 


r. 88. — Na 


Prenumerate przyjmują: 
Bióro Administracyi „Czasn* przy ulicy Miko 

J. Czecha w Rynku, J. Wildta przy ulicy Grodzkiej, 
skiej Nr. 20, handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. li daw 
wskiego w Rynku, tudzież wszystkie urzęda pocztowe austr. ©Q©głoszemia (Mmseraty) wsze kiego ro zaj 
przyjmują się za opłatą: za miejsce wiersza drobnego 


Prenumeratę i Ogloszenia 
placu Katedralnym, pod L. 31. — W 
k rancyę i Anglig w Paryżn 
Poissoniere Nr. 33. — Zaś tylko Ogłoszenia: W Wiedniu Wallfischgasse N. 10, w Hamburgu, 
n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazylei (Szwajcarya) 1 Wrocławiu 

F. Löb, Wollzeile Nr. 2, i R. Mosse, Seulerstitte 2, — w. Berlinie, 
p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. Z. Daube et Comp. - 


ajskiej, w domu pod L. 444; Księgarnie rp. 
Bióro A. P, Świerczewskiego i Sp. w ulicy Szew- 


NI 


(petit) za jednorazowe umieszczenie 8 centów, zę 
stemplowej po 3 ct. od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata 
rzyjmnją: we Lwowie w Ajeneyi „Czasu p. Anto 

SAĄCJA A. Oppelik, Wollzeile 22 RY MEGI) ie 
ik ine. Raczkowski, Faubcur 

ny pułkownik Wint. Raczkow. ea Rt, 

. Haacenstein i Vogler — 

ROSA Monadhitm i Norymberdze 


|" EE 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


W Krakowie: na miesiąc Grudzień złr. 2 c. — 


Z przesyłką pocztową w Państwie 
.. Austryackiem na miesiąc Gru- 
o OWOCNE 


od igo Grudnia do końca Marca A OS 


Mraków 27 listopada.  - 


Akademia jest już ukonstytuowana i nieba- 
wem wejść może w życie, albowiem N. Pan 
mianował świeżo 12tu jej członków z pośród 
przedstawionych mu 24ch kandydatów, 0- 
prócz pierwotnie wybranych 12 z grona To- 
warzystwa naukowego krakowskiego, którzy 
wyboru owych 24 kandydatów w myśl sta- 


tutu z pomiędzy obywateli tutejszokrajowych 


dokonali; a nadto mianował prezesa i jene- 


ralnego sekretarza Akademii. Ten skład 24 
Akademików tworzy już Akademię, lecz do 
uzupełnienia jej przepisuje jeszcze statut, wy- 
bór 18 członków tutejszokrajowych, 18 za- 
miejscowych i 36 korespondentów. 

Tak więc Akademia ma przed sobą jeszcze 
wybór 36 członków i 36 korespondentów, a 
spodziewać się można, że w tej liczbie pomie- 
szczą się wszystkie te imiona zasłużone w roz- 
licznych działach nauki i sztuki, które za- 
szczytnie znane są na całym obszarze ziem 
polskich. id 

Nominacya prezesa Towarzystwa naukowe- 
go krakowskiego Dra Majera na prezesa A- 
kademii jest dalszym dowodem łączności i tra- 


„dycyi, jaką Monarcha chciał utrzymać między 


Towarzystwem, z którego łona wyszły pier- 
wsze wybory do Akademii a nowo-powstają- 
cą Akademią, oraz nagrodą za gorące i wy- 
trwałe około Towarzystwa naukowego stara- 
nia i pracę dla jego dobra podejmowaną. - Jest 
też i samym statutem Akademii nacechowana 


jej łączność i nieprzerwany związek z Towa- 


rzystwem naukowem krakowskiem, które przez 


długie lata w szczupłych zamknięte ramach, | 


umiało jednak godnie reprezentować wiedzę 
inaukę polską, czując się być jedynym spad- 
kobiercą warszawskiego Towarzystwa przyjaciół 
nauk, piastunem i opiekunem polskich prac nau- 
kowych, głównem ogniskiem dla mężów nauki i 
reprezentantem jej u obcych, a stróżem i skar- 
bnikiem pamiątek ojczystych. 
Nie mogło świetniej zgasnąć Towarzystwo 
naukowe krakowskie, jak gdy z jego popio- 
łów urodził się nowy feniks, wspanialszy, i 
którego lot młodociany znajduje opiekę u tro- 
nu Monarchy. - ; koda: 
W wyborze sekretarza jeneralnego, którym 
został mianowany profesor historyi Szujski, 
widzimy również dobrą wróżbę dla tej gałęzi 
nauk, której on się oddaje, a która, jak po- 
Wielkie też 
zadanie ma przed sobą Akademia w tej sferze ; 
bo jeżeli wiele rodzajów nauk i umiejętności 
może być uprawianych przez pojedyńczych 
mężów i doprowadzonych do wysokości, jaką 
tylko geniusz osięga, to dział historyczny wy- 


: maga bez wątpienia przygotowań zbiorowych, 


którym ani pojedyńcza praca ani pojedyńczy 
wydawca zadość uczynić nie byliby zdolni. 
Potrzeba tu opieki i pomocy takiej instytucyi, 
jaką jest Akademia. 

Nie zamierzamy tu. innych zadań Akademii 
wskazywać; chcieliśmy tylko zapisać chwilę 
uorganizowania jej przez mianowanie prezesa 
i jeneralnego sekretarza, jak zapisaliśmy w 
maju pierwszy jej zawiązek i datę tę położyć 
w szeregu ważnych zdarzeń dziejów naszych. 
Nie zginie bowiem naród, co w sto lat po 


. swoim upadku politycznym posiada jeszcze tyle 


złr. 2 6. 25 


z siebie najwyższą instytucyę naukową. 


letnią rocznicę upadku naszego; my możemy 


jest areną politycznego życia, ale wszystko na 
tej arenie znajdzie dla siebie właściwe miejsce, 
co tyłko jest znamieniem niezmartwiałego ży- 
wota narodu. A -przeto nie jako demonstra- 
leyę, nie jako odpowiedź na: obchód malborski, 
ale jako pocieszający dowód żywotności naszej 
i jako dziękczynny hołd dla Monarchy, który 
Akademię naszą powołał do życia, zapisujemy 
ten akt jej ukonstytuowania, zawarty w wy- 


nowaniu jej głównych organów. 
| —MOOŻŻCC—— 


Ciężar utrzymania dróg powinien się równo roz- 
kładać na wszystkich interesowanych w ich budo- 
wie i utrzymaniu. Dotychczasowa ustawa drogowa 
okazała się w tym względzie niedostateczną, już 
z tego powodu, że przyjmowała inne zasady przy- 
czyniania się gmin i obszarów dworskich. To też 
liczne skargi a nawet zatargi szkodliwie wpływały 
na rozwój naszych komunikacyj i stawiały trudno- 
ści postępowi tak ważnej gałęzi ekonomicznych 
stosunków kraju. Zewsząd dawały się słyszeć gło- 
sy wykazujące potrzebę zmiany ustawy drogowej, 
a Towarzystwo rolnicze krakowskie zastanawiało 
się nawet nad projektem nowej ustawy dla dróg 
gminnych, która przesłana sejmowi zdaje się, iż 
służyła za podstawę pracom 'komisyi w zeszłym 
roku do spraw drogowych wybranej, a następnie sta- 
ła się punktem wyjścia dla projektu Wydziału kra- 
jowego przedłożonego na obecnej sesyi. 

Projekt ustawy proponowanej przez Wydział kra- 
jowy opiera się na ustawie francuskiej z 21 maja 
1636 r. dla dróg wicynalnych wydanej, ze zmianami 
odpowiedniemi naszym stosunkom. Stawia on dwie 
ważne zasady: jednakowej skali prestacyi i współ- 
udziału interesowanych do budowy wszystkich 
dróg; a obie z nich mogą posłużyć do polepszenia 
naszych stosunków komunikacyjnych. Sprawiedli- 
wy bowiem rozkład ciężaru tylko w tym razie mo- 
że być spodziewanym, jeżeli każdy kontrybuent 
w jednej.i tej samej zasady do prestacyi w 
pieniądzach lub naturze powołanym będzie. Z dru- 
giej strony, gdy niezaprzeczoną jest rzeczą, iż dro- 
gi krajowe przechodząc przez gminy, nietylko o- 
gólne ale i miejscowe spełniają potrzeby, słusznie 
obszary dworskie i gminy interesowane również do 
budowy i utrzymania tych dróg przyczyniać się 
winny. Stosunek tu zachodzi nawet odwrotny, 
albowiem właściwie kraj dopomaga gminom do bu- 
dowy drogi, która ze względów ogólniejszego swe- 
go znaczenia, a tem samem większych kosztów u- 
trzymania lub budowy z funduszów miejscowych 
nie ‘dałaby się zachować lub wykończyć. Wydział 
krajowy przewiduje też w przyszłości podział dróg 
na powiatowe czyli konkurencyjno-gminne i gminne 
właściwe, a zaniechanie dróg krajowych, które o 
ile istotnie są ważnemi, będą zastąpione przez ko- 
leje żelazne; a w oddzielnej ustawie proponuje na- 
wet budowę drogi wązko-kolejowej od Jarosławia ku 
Bełzowi, Sokalowi i granicy Królestwa Polskiego, 

Uznając całą. słuszność poglądu Wydziału kra- 
jowego na kwestyę drogową, ubolewamy, że nie 
dołączył on do projektu w motywach, jakichkol- 
wiek uwag, .któreby pozwalały ocenić, o ile uspra- 
wiedliwionem jest żądanie, aby gminy do dróg kra- 
jowych lub powiatowych przyczyniały się połową 
rozporządzalnych prestacyj. Bez porównania bo- 
wiem kosztów budowy dróg krajowych z kosztami 
budowy dróg: gminnych nie można orzec, w jakim 
stosunku gminy interesowane przyczyniać się mają 
do ich budowy i utrzymania. ` 

Jednę jeszcze zaletę nowej ustawy należy nam 
podnieść, a tą jest udzielenie Wydziałowi krajo- 
wemu i Wydziałom powiatowym środków wyko- 
nawczych. Zapewnią one budowę dróg krajowych 
i powiatowych, chociaż nie. gminnych; nie można 
się bowiem łudzić nadzieją postępu w budowie 
dróg gminnych, dopóki nie zostaną zaprowadzone 
gminy. zbiorowe. Niepodobna bowiem liczyć na sta- 
łą dobrą wolę tam, gdzie interesa przeciwne ża- 
dnemi względami niehamowane, skłaniać muszą 
do zaniedbania obowiązków i nierozumienia wspól- 
nych potrzeb. Nie przypuszczamy też, aby: spra- 


sił i zasobów intelektualnych, iż zdoła wydać 


Obchodzono w tym roku w Malborgu stu- 


w Krakowie, dawnej stolicy Piastów obchodzić 
tę stuletnią rocznicę, jako ważną datę pódno- 
|szenia się z upadku. Wiemy, że Akademia nie 


|. Natomiast należałoby: życzyć 


borze drugiego pocztu jej członków i w mia- 


|wa ustawa dostarczy dostatecznych środków do po- 


i ustawy drogowćj, zasłużyłby się niezawodnie 


== 


wdziły się pogłoski dzienników lwowskich, że ko- 
misya drogowa wychodząc z teoretycznych zasad, 
pragnie zupełnego zniesienia dróg powiatowych, 
gdyż w takim razie polepszenie środków komuni- 
kacyjnych byłoby prawie niemożebnem, a dtogi po- 
wiatowe, według projektu Wydziału są tylko w isto- 


obszarów dworskich. $> > 
, aby sejm zawoto- 
wał zniesienie zupełne myt na wszystkich drogach 
i bez pozwolenia zaprowadzafiia ich na nowo pod 
jakimkolwiek warunkiem. Rzeczą howiem jest. do- 
wiedzioną, że myta są podatkiem kosztującym bar- 
dzo drogo, nieprodukcyjnym,/a w każdym razie 
nieodpowiednim do wysokości: strat, jakie przyno- 
szą okolicy, mianowicie zaś iMchowi handlowemu. 
Ponieważ zaś dochód z myta może być tylko obra- 
cany na koszta utrzymania imyconej drogi ($. 22 
obowiązującej ustawy), nie. Gb więc z tego powo- 


du krzywda się nie stanie. Chwila nawet zmiany 


systemu. opodatkowania jest najodpowiedniejszą do 
zniesienia tego ciężaru, a to tem więcej, ile że no- 


prawy komunikacyi. Gdyby jednakże sejm nie miał 
przyjąć tak pożytecznej, i zdaniem naszem, nie- 
zbędnej zmiany, w takim razie należy $. 22 obo- 
wiązującej ustawy drogowej Wprowadzić koniecznie 
do nowego projektu, aby kiedyś z tego opuszcze- 


nia nie roszczono sobie Ba do wykupienia 


myta, aby tego ciężaru strony nie uważały za słu- 
żebność i prawo nabyte, przez co moglibyśmy z cza- 
sem mieć sprawę wykupna myta, jak dziś mamy 
sprawę propinacyjną. A 
Ponieważ sprawa drogowa już przez zeszłoro- 
czną komisyę sejmową w tym samym duchu co pro 
jekt wydziału była. rozstrzyganą, ze stosunkowo 
niewielkiemi zmianami; można więc spodziewać się, 
że na tej sesyi nowa ustawa. drogowa przejdzie bez 
trudności, a chyba zła wola rządu mogłaby stanąć 
na przeszkodzie jej sankcyonowaniu; jest ona'bo- 
wiem objawem racyonalnego rozwoju naszego pra- 
wodawstwa w kierunku zgodnym z podstawami spra- 
wiedliwości i ekonomicznych potrzeb chwili. 


nk RA 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


-Enyów 24 listopada. 


= Gdyby in iejszy trzy tylko załatwił 
sprawy: ustawę dla Szkół ludowych reformę gminy: 


krajowi lepićj od poprzednich. O brak pracowito= 
ści posądzić go nie można, komisye pracują nieu- 
stannie, a w ostatnich tygodniach nawał referatów 
będzie tak wielki, że po dziesięć godzin dziennie 
obradować przyjdzie. 
Przyjaciele wasi polityczni są widocznie albo le- 
niwsi albo dyskretniejsi od przyjaciół politycznych 
innych dzienników, bo rzadko tylko spotykamy się 
z poufniejszą w naszych kolumnach koresponden- 
cyą. We Lwowie tu u nas inaczćj: redaktorowie 
nasi wiedzą nietylko co się w. komisyach dzicje, 
ale co w restauracyach posłowie mówią. Piszą na- 
wet o tem, o czem im się mówić nie śniło. Wiem; 
że nie chcielibyście sami tak gorliwie służyć wa- 
szym czytelnikom, ale nie będziecie może nieradzi, 
że dołożyłem starania; aby się o stasie ważniej-: 
szych spraw w sejmie traktowanych dowiedzieć. — | 
Komisya edukacyjna nie przyjęła zasady, 'aby pla- 
cę nauczycielską przenieść wyłącznie na fundusz, 
krajowy, zasilony w tym celu nowemi dodatkami. 
do podatków. Uczyniła to wszystkiemi głosami 
przeciw jednemu, a tenże los spotkał i zmodyfiko- 
wany wniosek, aby każda gmina mająca szkołę lub 
szkoły otrzymywała z funduszu krajowego ryczał- 
tową sumę 150 zł.w.a. Uczyniła to komisya z li- 
cznych i silnych motywów. Nie chciała odrywać 
szkoły od gminy, która jest naturalną jéj posadą, 
nie chciała pozbawiać jéj tych skutków, które ko- 
niecznie objawić się muszą, jeżeli potrzeba szkoły 
uznaną będzie, nie chciała dawać premium za le- 
pistwo miejseowościom, które dotąd szkoły nie ma- 
ją, a między któremi znaczna liczba tę szkołę 
mieć może, nie chciała, aby szkoła, która wszędzie 
ma miejscu, powinna znaleźć przyjaciół i pomoc, 
była na łasce scentralizowanego funduszu, nie chcia- 
ła na kraj walić ciężaru, który rozłożony na ob- 
wód mnićj dolegać a więcćj dostarczać musi, nie 
chciała nareszcie przydawać jednćj więcćj admi- 
nistra'yi do tych, które i tak nieszczególną od- 


znaczają się sprężystością. Tem mnićj mogła koz 


cie rzeczy drogami gmin zbiorowych, w ich braku. 
budowanemi kosztem wspólny sąsiednich gromad i! 


była głównym pomocy motywem, boć kraj płacić 


|winno się przyczynić do znaczniejszćj seminaryów 


Rady państwa z .24go maja 1869. a. ministeryum 


strzegli swego stanowiska chociażby przez wyraźne 


misya przyjąć sumę równą 150 każdćj gminie 
szkolnój dać się mającą, jako niesprawiedliwą dla 
gmin bogatszych i w naukę szkolną zasobnych a 
dla gmin zupełnie biednych i tak niedostateczną. 

Zostawiono więc w pierwszćj linii gminę, która 
do granie możności szkołę utrzymywać. musi, . w 
drugićj linii kraj, którego interesem jest, aby nau- 
czyciel jednę pobierał płacę, i aby nauka była je- 
dnakową. Zarzucano tu, że miara możności trudną 
jest do wynalezienia; być może, ale też nie każdy 
wniosek, usuwający trudności przez zaprzeczenie 
jedynie zdrowój, powszechnie przyjętój i rozumnej 
zasady, może hyć przyjętym dla tego, że sprawę 
ułatwia. Zarzucano, że niektóre kraje koronne (mia- 
nowicie Salzburg) szkoły na fundusz krajowy prze- 
niosły, nie zwrasając uwagi, że Salzburg jest ma- 
leńkim kraikiem o dawno rozwiniętem szkolnictwie, 
w którym administracya funduszów szkolnych -od- 
powiada co do terytoryum połowie jednego nasze- 
go szkolnego okręgu, że w górnćj Austryi Landes- 
schulfond składa się oprócz opłaty szkolnćj, fan- 
duszu normalnego i krajowych dodatków z pie- 
niężnych prestacyj gminnych wedle fasyi 
składanych. Przeniesienie płacy nauczycieli na fun- 
dusz krajowy dzisiaj, gdy kraj nie doszedł ani po- 
łowy drogi do celu dobrze urządzonego i wystar- 
czającgo szkolnictwa, gdy stoi przed nim zadanie 
powoływania mnóstwa nowych szkół do życia, w 
gminach dotąd opieszałych, mogłoby sprowadzić 
zamiast postępu, chaos i fałszywe u ludu wyobra- 
żenia, co byłoby tylko raptownem przerwaniem 
naturalnćj drogi rozwoju. 

Natomiast przyjęła komisya myśl pożyczki gmi- 
nom na. fundacye nowych. szkolnych budynków, 
myśl subwencyi nauczycieli do jednćj miary, wedle 
kilku kategoryj tychże naaczycieli, i zgodziła się na 
zapatrywania p. Chrzanowskiego, aby osobnych do- 
datków. szkolnych nie wprowadzać, ale z: ogólnego 
funduszu krajowego szkolnictwa pomagać. Przyjęto 
także jako zasadę, aby kwalifikacya nauczyciela 


może tylko taką naukę, która mu korzyść obiecu- 
je. Ku temu zmierzały dwa wnioski pp. Dunajew- 
skiego i Szujskiego, aby egzaminowanym semina- 
rzystom na ich pierwszych posadach zapewnić 300 
zł. chociażby gmina tyle płacić nie mogła, co po- 


frekwencyi, niemnićj wniosek o internatach przy 
seminaryach nauczycielskich, zapewniający kandy- 
datom nadzór religijno-moralny. Wyjdą zatem z 
komisyi szk lnéj: Ustawa szkolno-ogólna wedle pro- 
jektu Rady szkolnćj krajowój, która może tem po- 
wnićj liczyć na sankcyę, że się stosuje do ustawy 


oświaty w drodze poufnćj udzieliło -swoich uwag i 
objaśnień, wyjdą i prowizoryczne wnioski finanso- 
we, na podstawie wniosków naglących pp. Pietru- 
skiego, Dunajewskiego i Szujskiego, których celem 
jest, aby już w tym roku pocpchnąć naprzód spra- 
wę początkowej nauki. Referat ustawy objął p. 
Czerkawski, , niezawodnie najlepiej do tego uzdol- 
niony, referat wniosków finausowych p. Chrzano- 
wski, który od lat dwóch wielką na tem polu roz- 
winął ruchliwość. Wniosek p. Szujskiego, aby kan- 
dydatom nauczycielskim pozostawić stypendya na 
rok czwarty pod warunkiem składania egzaminów 
nauczycielskich, oddany p. Małeckiemu może bardzo 
skutecznie wpłynąć na przyszłość naszych gimnazyów, 
przepełnionych nieegzaminowanemi suplentami. Su- 
plent uczący się na egzamin, mający 16 do 18 go- 
dzin. obowiązkowych, musi koniecznie albo odra- 
cząć egzamin od roku do roku, albo zaniedbywać 
swoich funkcyj nauczycielskich. : 

. Tyle dowiedzieć się mogłem: o pracach komisyi 
szkolnej. Administracyjna nie mniejsze ma w tym 
roku zadania, a niefortunną zaiste była myśl, aby 
ją składać z 17tu członków i czynić sejmikiem w 
sejmie. Projekt wydziału reformy ustawy gminnej 
przez wprowadzenie okręgów administracyjnych, o 
ile wiemy, mało ma stronników w izbie i komisyi, 
ale stoi dotąd sam jeden, nie mając współzawo- 
dnika. Przeważać się zdaje stanowczo mniemanie, 
aby ustawy gminnej nie ruszać, aby czekać jeszcze 
i zawiesić rzecz ad feliciora tempora. Szkoda, że się 
na te feliciora tempora wcale nie zanosi, anarchia 
zaś i brak wszelkiego bezpieczeństwa własności 
coraz dokuczliwszemi się stają. Dziwićby się nale- 
żało, gdyby tą razą posłowie krakowscy (prawda, 
że należy to do nieszczęść być we Lwowie krako- 
wskim posłem), gdyby mówię krakowscy posłowie, 
którzy nad tą rzeczą gruntownie pracowali, nie za- 


wotum mniejszości, nie podnieśli myśli okręgu ad- 
ministracyjnego, jak go widzimy w przeszłorocznym 
„Zarysie*.. Ominięcie sposobności wystąpienia z my- 


ślą, którą się uważa za zdrową i zbawczą, jest 
zawsze abdykacyą i szkodą dla tej myśli, tem bar- 
dziej, jeżeli ta myśl nie jest lokalną, na stosun- 
kach zachodnich obwodów opartą, jak chcą nie- 
którzy, ale zarówno dla w:chodu jak dla zachodu 
Galicyi praktyczną i postępową. Jeżeli obszar dwor- 
ski jest palliatywem u nas, tem większym pallia- 
tywem jest niezawodnie na Rusi czerwonej, gdzie 
interes polski wymaga jak najprędszego zetknięcia 
w życiu z żywiołem ruskim, wymaga ustawnej i 
sumiennej na dole prasy, aby przeciąć demagogi- 
czne knowania partyi świętojurskiej. Zapewne, że 
to pracowite i niewygodne, ale jedynie skuteczne. 
Organizacya okręgów administracyjnych, łącząc na. 


kszej własności, mogąca liczyć na duchowieństwo 
łacińskie i niemałą liczbą ruskiego, nieobjętego or- 


Galicyi ważną, podczas gdy na Zachodzie tylko 


społecznie jest konieczną. Niepodobna też myśleć, 
aby z czasem nie powstał i w Wschodniej Galicyi 


zastęp ludzi, którzyby przenieśli raz politykę czyn- 
ną nad politykę prohibicyjną, politykę - rozcięcia 
kwestyi nad politykę palliatywów. 

Przeszłoroczny zarys administracyjny niósł w so- 
bie inną jeszcze myśl, zdaniem naszem wielkiej 
doniosłości. Było nią przeprowadzenie innego sto- 
sunku autonomii do rządu, niż ten, który obecnie 
istnieje. W walce naszej z Radą państwa o wy- 
miar autonomii prowincyonalnej najważniejszym 
może czynnikiem było wyraźae i jasne zdanie so- 
bie, rządowi i Radzie państwa sprawy, jak czyn- 
nik rządu zabezpieczonym będzie. Ale i po za 
tą walką polityczną zabezpieczenie tego czynnika 
pozostanie. pierwszą sprawą naszego społeczeństwa, 
bo każde społeczeństwo stoi na poszanowaniu pra- 
wa, a gdzie tego nie ma, tam najwoluiejsze usta- 
wy na nic się nie przydadzą. „Zarys* usuwając dua- 
lizm władz autonomicznych: i rządowych, rozwią- 
zywał to najważniejsze zadanie krajowe, i dla tego 
to uważalibyśmy za klęskę, aby i z tej przyczyny 
myśli w nim zawarte nie przyszły na tej sesyi do - 
głośniejszego wyrazu. 

Niewielką podobnoś popularnością cieszy się w 
Izbie lwowskiej reforma ustawy drogowej, oparta 
na podstawie użytej we Francyi i W. Ks. Badeń- 
skiem, tj. na ilości inwentarzy i na zaludnieniu. 
Tymczasem odroczenie raz jeszcze stanowczego za- 
łatwienia ustawy drogowej w duchu sprawiedliwo- 
ści dla pokrzywdzonego dotąd ludu wiejskiego mo- 
żuaby nazwać prawdziwą klęską społeczną. Egoizm 
czy krótkowidztwo pomściłyby się tu srodze i to. 


w najbliższej może przyszłości. Narzekamy zawsze 


na brak gruntu pod nogami a wistocie nie uczyni- 
liśmy od lat kilku nic, aby się*o ten grunt posta- 
rać. Nasza liberalna prasa, dziwną rzeczy koleją, 
nie umie krzyczeć w takich sprawach, może ze 
względu na prenumeratorów: rzecz odwleka się od 


Jabłonowskiego i handel papieru Z. J. Wywiałko« 


w Wiednia 


Rusi element małomiejski polski z elementem wig- 


sesyi do sesyi, stając się fermentem nieustanej 


niezgody między obszarem dworskim a gminą. Na 
miły Bóg! czyliżeśmy zapomnieli, że nie spią ci, 


którzy każdej chwili gotowi wyzyskać dawną dys- 


harmonię społeczną , którzy i na tym sejmie umieli 
dmuchnąć w ucho Rady ruskiej wniosek o bezpo- 
średnich wyborach. 


Lwów 26 listopada. 


Dalszy ciąg dyskucyt adresowej" w sejmie. 

Na wszelką uwagę zasługuje mowa ks. Kacza- 
ły, którą też podaję w obszernem streszczeniu: 

„W przeszłym roku składaliśmy w adresie dzię- 
ki N. Panu za założenie Akademii umiejętności w 
Krakowie, i zostawaliśmy w. najlepszej nadziei, że 
nastąpi rozszerzenie naszej autonomii. Obecnie sły- 
szę tylko same skargi: że uchwały nasze niesank- 
cyonowane, itd.; ale w samej rzeczy adres niniej- 
szy jest dowodem smutnego położenia. Zapytu- 
jemy się jednakże, czy my sami do tego poło- 
żenia nie przyczynili się? Proszę, stańmy tylko na 


stanowisku Austryi. Austrya składa się nietylko 


z jednej Gralicyi, ale i z innych krajów koronnych, 
które mają swoje prawa historyczne i narodowe, 
które mają swą historyę, swoje zwyczaje, język, 
któremi na jeden sposób rządzić nie można. Wpra- 
wdzie wyrzeczono w r. 1848 zasadę. równoupra- 
wnienia, ale ta zasada została tylko na papierze, 
bo w praktyce wymierzano sprawiedliwość według 
rozmaitych miar. Wszędzie przemagała centraliza- 
cya, chcąca uszczęśliwić narody i kraje swobodą 
na jedno kopyto przykrojoną, nawet choćby uszczę- 
śliwienie to miało nastąpić za pomocą sądów wo- 


jennych i kryminałów, jak to widzimy n. p. w Cze- 


Gzęść literacko-artystyczna. 


Pomysł do Irydiona, 
Heliogabal. 
VI. 
(Ciąg dalszy). 


Malowana i złocona o białych żaglach tryrema 
wypłynęła z portu Antyochii i niosła do Włoch 
Antonina, Moezę i Soemis. 

Moeza marzyła o Rzymie i o dworze cesarskim, 
Soemis zapomniała o Gannysie i jego eudymiono- 
wych włosach; Antonin zaś przewoził zo sobą czar- 
nego Bożka. ś 

Roma, mówił on, to cały świat zamknięty w kry- 
ształowej czarze, a czara ta będzie w mym ręku. 

Za przybyciem do Rzymu Antonin zajął pałace 
złoty, był to pałac Nerona o trzech portykach mar- 
murowych z nieskończonym szeregiem kolumn. 
W. środku niezmiernego dziedzińca wznosił się ko- 
losalny posąg Nerona. W obrębie tego pałacu były 
i pola uprawne i winnice i gaje najrozmaitszych 
drzew; były ptaszarnie, mieszczące najosobliwsze 
ptastwo, był i staw pełen najrozmaitszych ryb. 


Okrągła sala jadalna obracała się jak ziemia od- 
powiednio do różnych godzin dnia. Ruchomy pułap 
rozsuwał się jak obłoki i ztamtąd sypały się kwia- 
ty lub spadała wonna rosa. 

Ambitna Moeza ujrzała się u kresu swych pra- 
gnień. O czem nie śmiała marzyć ani Liwia ani 
Agryppina było w jej ręku; zasiadła ona w sena- 
cie na krześle Kurulskiem i wotum swoje kładła 
do urny razem z innymi senatorami. 

Dla Soemis urządzono osobny senacik niewieści 
na Kwirynale. Izba posiedzeń wyłożona agatem, se- 
natorki siedziały na poduszkach wysłanych pié- 
rzem kuropatw, w miejscu trybuny było wysokie 
łoże. Na posiedzeniach toczyły się rozprawy o fał- 
dowaniu tuniki na nowy sposób lub, o kształcie 
naramienników; rozstrzygano także zawiłe kwestye 
pierwszeństwa, np. która matrona ma prawo sie- 
dzieć w pilentum albo w sagmarium, czy ją mają 
ciągnąć konie czy muły, czy osły, czy woły; której 
wolno mieć lektykę wypoduszkowaną , lub z kości 
słoniowej, lub srebrną; komu godziło się na obu- 
wiu nosić drogie kamienie, perły, lub złote hafty. 

Antonin nie zapomniał o czarnym bożku, na Pa- 
latynie wzniósł on dla niego mury wspaniałej świą- 
tyni. Złote trójnogi, złote łyżeczki do sypania ka- 
dzidła: srebrne patery na krew ofiarnych byków, 


aquiminarja marmurowe na wodę lustralną — wszy- |- 


stko tam było. Ale nie dość na tem, Halgach Baal 
chciał być wszechwładnym bogiem Romy, i Antonin 
rozkazał, aby przy wszystkich ofiarach nazwisko 
tego bożka najpierwej wymawiano. Nie dóść na 
tem. Kazał on znieść do tej świątyni wszystkie 
wielkie i małe Bogi, wszystkich bohaterów, wszy- 
stkie świętości, od Pesynuntu tego Palladium Troi, 
aż do Vesty i puklerzów Numy, i z tej zgrai boż- 
ków porobił prokonsulów, prefektów parasitów i 
dworaków czarnego, Bożka, i tak Jowisz został szam- 
belanem, Apollo mistrzem kapel, Mars dowódzeą 
jazdy, Herkules gladiatorem. Nakoniec wyszukał 
swemu Halgach-Baalowi małżonkę, nudził się bo- 
wiem sam jeden na Palatynie. Zrazu chciał mu 
dać Palladę ateńską, i Pallada przybyła z wielką 
okazałością, lecz niepodobała się bożkowi dla kwa- 
śnego humoru i odesłano ją napowrót. 

„Kłopot nie lada! przypomniał sobie nareszcie, 
że jest Venus kartagińska bardzo podobna do As- 
tarty. Posłał więc po nią do Kartaginy i z nią 
razem zabrał w posagu wszystkie skarby, jakie się 
w jej świątyni znalazły. Halgach-Baal przyjął ją 
wdzięcznie. 

Byłem tego pewny, mówił Antonin, że mu się 
spodoba, ta Venus jest księżycem, a księżyc ze 
słońcem to wcale dobrana para. 

Antonin. zaprowadziwszy ten porządek, chciał 


 |długie, jak nosili Medowie. 


się zabawić w Imperatora w najszerszem słowa 
znaczeniu, to jest wszystko mieć, wszystko módz, 
czyli młodociane marzenia i żądze syryjskie przy? 
oblec. w ciało. NE 
Miał zatem wozy sykulskie, fietnistów z Kvium, 
kucharzy z Elidy, piekarzy z Aten, kobierce z Li- 
bii, perły lidyjskie, gołębie z Cypru, konie z wy- 
spy Meros, ostrygi z przylądka Pilorum, ryby 
z Helespontu,- raki z Minturny, gruszki z Eubei, 
winogrona rodyjskie, daktyle fenickie, białe wino 
ze Scyaty, słonawe z Halikarnasu, nareszcie wino 
z Sapryassu z wonią fiołków, hiacyntów i róż. 
Chował on słonie z Indyów, wielbłądy z Arabii. 
Do swego kwadrigu zaprzągł cztery wielbłądy a do 
watykanu wjechał czterma słoniami. Tuniki jego 
pie miały krótkich rękawów jak rzymskie, lecz 
s Suknie jego nie były 
w pasy złote lub purpurowe, lecz całe z purpury 
lub złota, jednej tuniki nigdy nie nosił dwa razy. 
Kąpał się w marmurowych sadzawkach, których 
wodę. zaprawiano szafranem lub wonnemi olejkami- 
W pałacu od łoża do najmniejszego sprzętu wszy- 
stko ze złota lub srebra. Uważał on, że triclinium 
nie jest dość malownicze, i dla tego wymyślił stoły 
zwane stibagion i sigma czyli w kształcie łuku, 
okóło którego ciągnęło się wielkie łóżko. ` 
Naczynia €truskie, korynekie, rodyjskie, okryte 


wzorzystemi malowaniami z pachnącej gliny w naj- 


fantastyczniejszych kształtach, zdobiły jego stoły. 

Za każdym daniem kładł świeży wieniec na gło- 
wę, czy to z róż, czy fiołków, czy z mirtu, czy 
lotosu na sposób aleksandryjski. Pachnidła spro- 
wadzał ze wszystkich stron świata, różane z Nea- 
polu, nardę z Tarsu, troenę z Egiptu, na każdą 
część ciała miał inne maści. 

Na obiad jadał grzebienie wyrwane żywym ko- 


gutom, języki pawiów i słowików, móżdżki droz- 


dów i kuropatw,-głowy bażantów i papug. 

Kiedy szedł przez portyk, aby wsiąść na konia 
lub do wozu, rzucano mu pod nogi róże i srebrny 
piasek. Ilekroć wyjeżdżał, towarzyszyło mu naj- 
mniej sześćdziesiąt wozów, atoli często zdąrzało 
się, że ukradkiem wychodził z pałacu i przebrany 
w kukulum i lacernę, miał przyjemność przecha- 
dzać się po ulicach niepoznany, i tak najpodlej- 
szej oddawał się! rozpuście. 

Nadewszystko zaś kochał się w magii. Z całego 
Świata sprowadzał czarowników i astrologów, i z 
największą uciechą dowiedział się, że w Rzymie 
przebywał niejaki Lucius Apuleius dawny kapłan 
Ozyrysa, znakomity czarodziej, który raz był 
przemieniony w osła. 

% (Dalszy ciąg nastąpi). 
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chach. Otóż to były przyczyny, dla czego Austrya 
od roku 1848 nie wzmocniła się. Nie wzmocniła 
się ona dla tego, ponieważ siły narodowe zużywa- 
ły się w sporach międzynarodowych, i dla tego nie 
była w stanie oprzeć się wypadkom, które ją za- 
skoczyły w 1859 i.1866 r. 

Kiedy przed dwoma laty zanosiło się na wojnę 
między Niemcami a Francyą, odezwał się w tej 
groźnej chwili monarcha do narodów, i okazał swo- 
Ją wolę, aby stosunki krajów koronnych i narodów 
w skład Austryi wchodzących uporządkowanemi 
zostały w duchu zgody, i aby przytem zadośćuczy- 
niono wszystkim słusznym żądaniom narodów. Wo- 
la ta monarchy czeka jeszcze do dnia dzisiejszego 


na urzeczywistnienie. Austryą nie wzmocni się, do-| 


póki interes państwa z interesami krajów koron- 
nych, a: prawa historyczne państwa z- prawami hi- 
storycznemi narodów, do zgody i harmonii przy- 
wiedzionemi nie zostaną. Tu panowie nie pomoże 
dualizm, tu nie pomoże tryalizm, tu trzeba wszech- 
stronnego zagodzenia. 

Celem urzeczywistnienia tego wielkiego zadania, 
powołał Cesarz ministerstwo Hohenwartha, t. j. 
mężów, którzy byli tego przekonania, że tylko to 
państwo może spokojnie spoglądać w przyszłość, 
które na swobodzie i równej sprawiedliwości jest 
oparte. Reskrypt N. Pana do sejmu czeskiego z 12 
września 1871 r. b. był tą poręką, że ministerstwo 


. wstąpi na taką drogę, na jakiej reszta narodów 


swoich praw dostąpić miała. 

Tak samo i nadanie ministra dla naszego kra- 
ju. To właśnie ministerstwo chciało oddać suum 
cuique, t. j. państwu co do rozwoju państwa jest 
potrzebnem, a krajom koronnym co jest potrze- 


< bnedo ich rozwoju. Tak więc ministerstwo to sta- 
„rało się, aby Austrya stanęła na podstawie praw 


narodów w skład jej wchodzących. Gdy chodziło 
o oddanie sprawiedliwości i Słowianom, właśnie 
wtedy powstała przeciw temu ministeryum silna 
opozycja. Walka ta jednak nie była jednakowoż 
walką Słowian z Niemcami, ale walką autonimi- 
walką swobody z niewolą. 
Takie było położenie, w jakiem przeszłego roku 
Zachodziło tu pytanie, 
po której stronie mamy stanąć, po stronie auto- 
nomistów czy centralistów ? — po stronie przyja- 
ciół swobody czy przyjaciół niewoli ?... Odpowiedź 
"nie była wątpliwą, i sejm nasz wyrzekł pamiętne 
słowa, iż JEgo Ces. Kr. Mość może liczyć na 
szczere i silne poparcie z naszej strony, t.j. przy 
przeprowadzeniu i rozszerzeniu autonomii i wszech- 
stronnej zgody. 

Taki to mieliśmy adres w ubiegłym roku. Tu 


chodziło o wszechstronne zagodzenie autonomii, 


dla tego i my radzi 
liśmy. 

Chodziło tu o poparcie ministerstwa autonomi- 
cznego. Z takim adresem jedzie nasza delegacya 
do Wiednia i zastaje — centralistów. W takiem 

„położeniu rzeczy koniecznie trzeba było, aby opo- 
zycya, wszystkich krajów. przystąpiła była solidar- 


za tym adresem głosowa- 


| nie a akcya w tym składzie rzeczy wskazaną była 


nie wstąpić do Rady państwa. Ani pod najwięk- 
szym naciskićm centralistów przy wyborach, a na- 
wet pod terorystycznym ich wpływem nie byłoby 
ministerstwo w stanie przywieść Rady Państwa do 
skutku bez delegacyi krajów opozycyjnych, t. j. tych, 
których konstytucya krzywdzi. Ministerstwo mu- 
siałoby było swój program rzucić do kosza lub 
w ogień, i powróciłoby. było albo mioisteryum 
Fohenwartha, albo inne ministeryum ugodowe. ` 

Jeśliby byli nasi delegaci położenie to zaraz 
z początku dobrze poznali, i do Rady Państwa 
nie wstąpili, przykład ten naśladowaay byłby 
także i przez delegatów z innych krajów. Przy- 
puszczam, że byłby tam ktoś przyszedł, ale taka 
Rada państwa, gdzie nie ma Czechów, delegatów 
Galicyi, nie byłaby się mogła utrzymać. 

A cóż robią centraliści w tak krytycznem dla 
siebie położeniu? Widząc się pobitymi na drodze 
wyborów, starają się innym sposobem ratować się 
up. za pomocą zasady divide et impera. Naszym 


- Wskazują to na rezolucyę, to na ministra; Dalma- 


tyńców na to lub owo. Zdawało się, że nasza de- 
legacya miała już czas poznać centralistów, a przy- 
bajmniej, że nie zapomniała historyi naszej rezo- 
lucyi i że nie da się tak lekko. złowić w zasta- 
wione sidła. Stało się jednak inaczej. Po upadku 
Hohenwartha delegacya nasza w samej rzeczy mo- 


< glaby była powiedzieć, że na którą stronę my się 


przychylimy, ministerstwo i Rada państwa musi 
poznać, że decyzya w naszych jest rękach. W ta- 
kim wypadku i Rada państwa i ministerstwa mu- 
siałyby być nam wdzięcznymi, i zdawałoby się że 
nam niczego odmówić nie byłyby w stanie. A oto 
delegacja nasza, która wysłana była do sejmu 
z adresem, opuszcza opozycyę, opuszcza. Hohen- 
wartha, i wchodzi do Rady państwa, aby popierać 
ministerstwo centralistyczne. 
Obecnie pokazuje się, że nasze ustawy do sank- 
cyi nie bywają przedkładane, że w kraju panuje 
nieokreślony nieporządek, że zakres administracyi 
nie jest oznaczony i t. d. Ależ moi Panowie, to 
są tylko skutki tych przyczyn, któreście sami spo- 
wodowali; a kto spowodował takie przyczyny, ten 
także i takiemi skutkami. zadowolnićby się powi- 
nien. j 

Teraz mamy żal do centralistów, a jednakowoż 
moglibyśmy byli wiedzieć, że od centrałów niczego 


` ~ spodziewać się nie było można. 


W adresie rozwodzimy się nad tem, że sprawa 
tezolucyi zwleka się bez końca. Niech mi będzie 
wolno powiedzieć intra parenthesim, że i my w 
tym sejmie mieliśmy rezolucyę, rozumię pod tem 
wniosek p. wicemarszałka. Pytam się co się z tą 
rezolucyą stało? Sejm sobie z nią tak samo po- 
stąpił jak Niemcy z naszą rezolucyą. Oto sejm 
wysyła ją do Wydziału krajowego, a Wydział 
krajowy do ankiety, — ta obraduje nad nią i pro- 
tokoł obrad przedkłada na powrót Wydziałowi 
krajowemu. Zdawałoby się, że Wydział kraj. sfor- 
mułuje wniosek i przedłoży go Wys. Sejmowi, 
a mówię, zdawałoby się, i przyznaję się, -że to 
było błędnera i że mieli słuszność ci, którzy mó- 
wili, że z tej mąki chleba nie będzie. Czekaliśmy, 
a czego doczekaliśmy się?.. Oto Wydział krajowy 
daje te materyały drukować, rozdaje je w sejmie, 
sejm przyjmuje je żacite itak sprawa naszej rezo- 
lucyi została pogrzebioną. 

Nie dziwcie się panowie, jeżeli jeszcze teraz po- 
jawiają się wnioski, jak np. ostatni wniosek p. Ko- 
walskiego.. To jest skutek tego postępowania sejmu. 
Ja tego wniosku nie podpisałem, bo choć jestem Ru- 
sinem, jestem także i Słowianinem. Prawda, że 
gdybym jako Rusin stanął na jakiemś tam stano- 
wisku galicyjskiego Rusina, musiałbym postępować 
konsekwentnie, i tak sobie postąpić, jak ci, którzy 
wniosek ten podpisali. Jednakowoż jako Słowianin 
musiałbym się zapytać, kto jest za bezpośredniemi 
wyborami? Czy żądają ich Słowianie czy centra- 
liści ? 


Okazało się, że żądają ich centraliści, aby wła- 
dzę swoją jeszcze więcej nad Słowianami rozcią- 
gnąć. To było powodem, dla czego nie podpisałem 
wniosku. Ale nie dziwcie się moi panowie; wniosek 
p. Kowalskiego nie jest niczem innem jeno słowem 
tych, którzy często między wami dają się słyszeć: 
przez Niemców z Niemcami. To jest ta sama po- 
lityka. 

Ale powiedziawszy to intra parenthesim idę dalej. 

Co się dzieje w Radzie państwa z rezolucyą na- 
szego sejmu? To co dawniej. Chodzi ona od Ana- 
sza.do Kaifasza, bo Niemcom chodzi o to, aby 
sprawę tę przewlec, a potem nie nie dać. Przycho- 
dzi nawet rezolucya na porządek dzienny i cóż 
z nią robią? Oto z dnia na dzień odkładają i mó- 
wią naszym delegatom, aby najprzód uchwalić bez- 
pośrednie wybory z konieczności. (( Nothwahlgesetz). 
Na pochwałę naszych delegatów muszę powiedzieć, 
że za tym wnioskiem nie głosowali, ale wstąpili 
do Rady państwa .i tym sposobem umożliwili u- 
chwalenie tej ustawy. Ustawa ta jest także owo- 
cem naszej delegacyi. Uchwała ta przechodzi przez 
obie Izby, wyższą i niższą, otrzymuje sankcyę i 
przeprowadzają się wybory. A kiedy wybrano za- 
pomocą chabrusów i delegacya pojawia się w Ra- 
dzie państwa, Niemcy podnoszą głos i powiadają: 
Niepotrzebujemy was więcej, albo bierzcie, co wam 
dajemy, albo nic wam nie damy. (Oklaski). 

Tak to wypłacają się Niemcy za zrobioną przy- 
sługę i taki owoc naszych trudów całorocznych 
jest — ustawa — o bezpośrednich wyborach, wi- 
szącą jak miecz Damoklesa nad sejmem i krajem 
i elaborat, którego, jak podniósł p. Skrzyński, dla 
samej finansowej strony przyjąć nie można. Inny 
byłby owoc, gdyby nasza delegacya nie wstąpiła była 
do Rady państwa i nie popierała, centralistów. Wte- 
dy nie rozwodzilibyśmy takich żalów, że nasze u- 
stawy nie są przedkładane do sankcyi i że teraz 
musimy żądać pomocy od Najj. Pana, — wtedy i 
rząd musiałby się z nami liczyć. §ą jednakowoż 
i tacy, którzy powiadają, że dopiero teraz wstąpi- 
liśmy na prawdziwą drogę od czasu wstąpienia do 
Rady państwa, a więc jeżeli ta droga jest prawdzi- 
wą, to owa zeszłego roku była fałszywą. Gdyby 
ustawy nasze nie były przedkładane do sankcyi za 
Beleredego i Hohenwartha, to musielibyśmy żale 
rozwodzić tak jak teraz; ale cóż z tego. My wpraw= 
dzie Belcredego popieraliśmy, ale popieraliśmy za- 
razem i Herbsta i Giskrę, popieraliśmy wprawdzie 
potem i Hohenwartha, ale i centralistów. ( Oklaski.) 
Oto jest obraz naszej polityki i stałości naszej na 
tem polu. Jabym się teraz zapytał, czy nam cen- 
trały chcieli co dać, przynajmniej to, co jest w ela- 
boracie. To, że ustawy nasze do saukcyi nie przed- 
kładają się, i jak w ostatniej godzinie się dowia- 
dujemy, że obiecywano nam ministra jeżeli rezo- 
lucyę cofniemy, nie świadczy to, aby nam coś chcie- 
li dać. Oni tylko odwlekają i odwlekać będą, aż 
przeprowadzą bezpośrednie wybory, a potem nic 
nam nie dadzą. ( Brawo.) i 

Bezpośrednich wyborów nie dostaniemy dla tego, 
że je pragnie mieć p. Kowalski, albo kto inny, 
ale dla tego, że wstąpiliśmy do Rady państwa i 
popieraliśmy centralistów. — Powołujecie się pa- 
nowie w adresie na mowę tronową. Ja tak jak p. 
Skrzyński mam zupełną ufność do osoby monar- 
chy i dla niego jestem lojalnością przejęty, ale nie 
trzeba nam zapominać, że reskrypt do czeskiego 
sejmu był także przemówieniem od. tronu; zapy- 
tuję się, co są mowy tronowe? Są to programy 
ministrów i ministrowie je układają, a jaki jest 
minister, taką jest i mowa tronowa. Jeżeli wyko- 
naniu tych słów tronowych potrafiło przeszkodzić 
dzisiejsze ministerstwo, to gdzież jest poręka, że 
będzie chciało dać to, co wam przyobie cało. 
Wprawdzie powiedział p. minister Unger, że chce 
zadowolnić Galicyę, ponieważ uważa ją za najsil- 
niejszą obronę przeciw federacyi. Otóż to jest sęk, 
dla czego oni dea zgody z Galicyą, oto dla tego 
bo się federacyi boją! — Pytam się, czem była 
Austrya aż do r. 1848?— Kiedy Austrya była. na- 
pastowaną od Turków, kiedy inne narody od nich 


były zagrażane, wtedy łączyły się razem pod je-. 


dną dynastyą przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi. 
Ale narody te nie zrzekały się tem samem swojej 
narodowości, ale owszem chciały swe prawa hi- 
storyczne zachować. Wprawdzie centralizacya po- 
tem przeważała, ale narody upominały się wciąż 
o swoje prawa, i Austrya aż do r. 1848 byłą fe- 
deracyą wielu koronnych krajów. 

Chodziło dalej o to, aby federacyę tę udosko- 
nalić i to co centraliści popisali poprawić, i pra- 
wa historyczne narodów do harmonii przyprowa- 
dzić. Tego to właśnie obawiali się centraliści, bo 
tem samem utraciliby swoją harmonię. Boją się 
tej federacyi, nazywają ją straszydłem i przystają 
nawet na pozorną zgodę z Galicyą, aby potem ione 
narody mogli lepiej uciskać. - 

Otóż to panowie owa zgoda z naszym krajem 
ma być ceną, za pomocą której reszta, krajów ko- 
ronnych miałaby być wydaną na łup centralistom ! — 
Pytam się, czy godzi się tak postępować? Powie- 
cie: my dla tego wstąpiliśmy do Rady państwa, 
bo to jest w interesie Austryi, a interesem nasze- 
go kraju jest popierać Austryę, dopoki nasz byt 
przy niej zabezpieczonym nie zostanie. Niechaj i 
drudzy przychodzą i upominają się_o swoje prawa 
i o swój byt. — Bardzo to jest ładnem i ja się 
w zupełności na to zgadzam, ale powiadam z góry, 
że wy panowie i delegacya nasza nie wielkie wy- 
niosła zachęcenie dla drugich, aby tam poszli. 
A po drugie, jeżeli chcecie Austryi, to powinniś- 
cie popierać tych, którym o to samo chodzi. I tak 
Czechom grozi do koła germanizacya, toż oni szcze- 
rze muszą chcieć Austryi, aby ich narodowość i 
prawa, ich korony były zabezpieczone. To jest wła- 
ściwe stanowisko austryackie. Jeżeli nie chcemy, 
aby Austrya z tego stanowiska spadła, to powin- 
niśmy się razem z opozycyą złączyć przeciw cen- 
tralistom. Tymczasem dzieje się inaczej. Delegacya 
nasza opuszcza opozycyę i popiera tych samych 
centrałów, którzy już po kilka razy byli u steru; 
lecz nietylko Austryi nie wzmocnili, lecz ją osła- 
bili. (Brawo.) Delegacya nasza popiera partyę, 
której na wzmocnieniu Austryi nie nie zależy, i co 
gorsza, zwraca swe.oczy do Berlina, a ręce wy- 
ciąga do Bismarka. Panowie! Czy możemy popie- 
rają tę partyę, powiedzieć, że działamy w intere- 
sie Austryi? Ja powiadam, że nie! Tem popiera- 
my bowiem germanizacyę, ów Drang nach Osten, 
który tyle pożarł plemion sławiańskich. (Brawo.) 

W tym składzie rzeczy należy nam porzucić 
wszelkie sympatye i antypatye, bo to jest najgor- 
szem w polityce, i należy nam się zastanowić, 
czego się od Niemców Słowianie w ogólności a Po- 
lacy w szczególności spodziewać mają, a potem, 
czy my Rusini mamy krok w krok za wami po- 
stępować ? 
Odpowiedź na to pytanie daje nam historya, 
która faktami wykazuje, że cała dzisiejsza Pan- 
germania była zamieszkałą Słowianami. Byli: tam 
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Wendowie, Serbowie, Obotryci, Wiley w Pomera- 
nii i Kużacy i t. d. Zapytuję się was, gdzie się 
podziały te narody? 

Utonęły one w niemieckiem morzu, a dlaczego? 
Wszak Sławianie liczbą i odwagą silniejsi byli od 
Niemców, ale Sławianie wadzili się ze sobą, wy- 
stępywali bez solidarności ; każdy szeżep pilnował 
swego osobnego interesu, a co gorsza, niejeden 
szczep łączył się z wrogiem, i razem z nim sta- 
wał do walki przeciw pobratymczym Słowianom. 


To też jeden po drugim traci swoją niezawisłość. 


i idzie służyć wrogom, dopoki całkiem nie 
zaginie. 

Są ludzie, którzy powiadają, że Słowian zger- 
manizowała wyższa cywilizacya niemiecka. Histo- 
rya jednak twierdzi inaczej. Panowie znacie pe- 
wnie historyę niemiecką, i czytaliście zapewne o 
Albrechcie Niedźwiedziu i o Henryku Lwie. A wie- 
cie, dlaczego ich tak nazwano, oto dla tego, że 
mordowali Słowian jak niedźwiedź morduje lub 
lew. Albrecht wiedzie srogi bój przeciw Wendom 
i zawojowuje Brandeburgię. W średnich wiekach 
robią Krzyżacy wyprawy celem zawojowania sła- 
wiańskiej ziemi między Elbą i Odrą, niszczą całe 
kraje i naprowadzają natomiast kolonistów z nad 
Renu. Tak samo rozszerzali Niemcy swoje podboje, 
i dalej starali się to postępowanie okrasić tem, 
że niosą wiarę do krajów pogańskich i cywilizacyę 
chrześciańską, tak, jako teraz niosą wyższą kul- 
turę między Słowian , i tem tłumaczą swój „Drang 
mach Osten.* (Oklaski ) 

Dalej, poucza nas historya, że nieśli oni chrze- 
ściaństwo ogniem i żelazem. A chcecie na to świa- 
dectw, to wam je daje historya na każdej karcie. 
Ale na co nam szukać dalekich świadectw. My 
mamy w polskiej historyi wielkie świadectwo do 
czasów wojen z Krzyżakami. Powołani, aby na- 
wracać Słowian na wiarę chrześciańską, brali w 
posiadanie ziemie i uciskali ludy, a kiedy nie by- 
ło już więcej pogaństwa, i kiedy Prusy i Litwa 
przyjęły już chrześciaństwo, to i wtedy nie ustawa- 
ły ich zagony, aż potrzeba było połączonych sił 
Polski, Litwy i Rusi, aby tę hydrę na długi czas 
stłumić. ŻE 

Takim to sposobem postępowała Niemiecczyzna. 
Spojrzyjcie, jak daleko Słowiańszczyzna sięgała, 
aż do Magdeburga, który był miastem Słowiań- 
skiem. Dziś stolica niemieckiego. cesarstwa leży na 
sławiańskiej ziemi, a granica Sławiańszczyzny tak 
leży blisko, że z Warszawy do granicy nie dalej, 
jak ze Lwowa do Przemyśla. Oto panowie Drang 
nach Osten !* : 

Dodam tu jeszcze dwie charakterystyczne rze- 
rzy. Jedna, że cała siła dzisiejszego cesarstwa pru- 
sko-niemieckiego leży właśnie na ziemicach sło- 
wiańskich. I tak, mają słowiańską ziemię aż po 
Magdeburg, potem Brandenburgię, Pomorze, Prusy 
zachodnie i wschodnie, Pozneń, Szląsk, i t. d. Dru- 
gą charakterystyczną i znaną jest rzeczą, że zie- 
mia, od której dumni Brandenburgi wywodzą swe 
imię, była słowiańską ziemią i należała dawniej 
do Polski. - 

Pytam się, czy godzi się w tym składzie rzeczy 
iść ręka w rękę z: Niemcami... i popierać centra- 
listów z największem dla siebie niebezpieczeństwem? 
Powiedzą mi na to: Prawda, że w dawnych cza- 
sach Niemcy Sławian germanizowali, ale dziś przy 
rozwiniętem poczuciu narodowości jest to już nie 
możliwe. Ja w odpowiedzi odsyłam takich do pro- 
wincyi poznańskiej, niech się przekonają, co się 
tam dzieje. Po rozbiorze Polski został język nie- 
miecki zaprowadzony w szkołach, ale ponieważ ta 
germanizacya natrafiła ha mnogie przeszkody, i 
nie była całkiem skuteczną, dla tego już dawno 
wzięli się Prusacy na inne sposoby. I tak, aby 
wynarodowić ziemie sławiańskie, dawano Niemcom 
pieniądze, aby zakupywali posiadłości słowiańskie. 
Tym sposobem przechodziła ziemia sławiańska w 
niemieckie ręce, i oto, czego nie zdziałały szkoły, 
zrobiły pieniądze! I stało się, że w samem mieście 
Poznaniu w Radzie miejskiej dwóch tylko zasiada 
Polaków. Nie dość na tem, trzeba było jeszcze 
ustawy szkolnej, która niedawno temu w berliń- 
skim sejmie uchwaloną została. Czytaliście pano- 
wie słowa, które wyrzekł ks. Bismark z szyder- 
czym sackazmem. (Chce on Polakom przywrócić 
dobrodziejstwo niemieckiego języka! (Poruszenie). 
Czytaliście panewie+słowa hr. Kulenburga w tym 
samym sejmie, tak w- jednych jak i w drugich le- 
ży zagłada Polski! 

Oto szerzenie kultury niemieckiej, oto Drang 
nach Osten! Pytam się, czy godzi się jeszcze ich 
wspierać ?.... Co się od dawna w Prusiech prakty- 
kuje, to naśladują teraz i w Austryi. I u nas do- 
magają się narody praw języka. Idźcie do sejmu 
szląskiego, a usłyszycie, co tam Niemcy mówią 
Polakom. - 

Powtarzają oni te same słowa, które wyrzekł 
Bismark, i oni chcą także przywrócić Polakom do- 
brodziejstwo języka niemieckiego! I u nas utwo- 
rzono Oreditfond, który ma służyć na wykupienie 
ziemi słowiańskiej. Fundusz ten uposażony milio- 
nami; skąd się zaś te pieniądze biorą, to jest za- 
gadką, bo aby jakiś bank niemiecki stał się tak 
wielkim patryotą, iżby dawał miliony na zapewnie- 
nie rozszerzenia swemu elementowi, to ja sobie o 
tem wątpić pozwolę. Czy może te miliony przy- 
chodzą z zagranicy, aby temu Drang nach Osten 
dopomódz, i dalszą progresyę kolonizacyi umożli- 
wić? Domysł ten nabiera coraz to większej pewno- 
ści. Za pomocą tego funduszu chabrusa, wykupują 
u na nas ziemię, aby, szczególnie kraj czeskiej ko- 
rony, mógł być skolonizowany, i aby narodowość 
niemiecka przemogła słowiańską. 

Myślicie, że skończy to się tylko na Czechach? 
Narodowości polskiej grozi to samo niebezpieczeń- 
stwo. Nie zapominajcie, że Niemcy często z tem 
się odzywają, że polska kwestya tyle ich tylko ob- 
chodzi, o ile to im do rozszerzenia granie jest po- 
trzebnem. Myślicie, że to rozszerzenie granic nie 
nastąpi na koszt słowiańskich polskich krajów? Nie 
zapominajcie, że Oświęcim i Zator jeszcze i dziś 
do „Bundu* wliczają. Warszawa należała już raz 
do Prus; pociągnijcie Panowie granicę od Białej 
do góry przez północ ku Rajgrodowi, a zobaczycie, 
po której stronie Warszawa zostanie. Zważcie, 
wiele to Niemców teraz w Królestwie Polskiem się 
znajduje, a ile ich rok w rok napływa do Króle- 
stwa i Litwy, dorachujcie do nich tę masę żydów, 
którzy są przednią strażą Niemców, a przekonacie 
się, że niebezpieczeństwo małem nie jest. (Oklaski. ) 

W tym składzie rzeczy, pytam, czy powinniśmy 
stać przy Słowianach, czy na drodze separastycz- 
nej? Czy panowie spodziewacię się przeciw temu 
oprzeć się na separatyzmie? Nie! tylko razem, 
unitis viribus można coś zdziałać, a kto szedł se- 
paratyzmem, ten zginął. (Brawo). A 

Tu idzie o zagładę Słowian, o zagładę Polaków, 
a my Rusini po tej drodze postępować nie mo- 
żemy ! OE 

Jeżeli pójdziemy wspólnemi drogami, to nietylko 


r 


sobie, ale wszystkim dopomożemy do rozszerzenia 


autonomii, tak, aby wszyscy otrzymali to, co i my 
dostaniemy. Wtedy to, co otrzymamy, zakonserwu- 
je się. 

Adres dzisiejszy nie wyraża niczego, ale pochwa- 
la ową politykę separatyzmu, która nas wprost 
do zagłady wiedzie, i którą historya będzie mu- 
siała naprostować. Po tej drodze my z wami po- 
stępować nie możemy. Jestem więc przeciw adre- 
sowi, i popieram najmocniej wniosek przejścia do 
motywowanego porządku dziennego p. Kawrowskie- 
go. (Oklaski i brawa.) l 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Trzynaste posiedzenie sejmowe. 


Dzisiejsze posiedzenie sejmowe było bardzo krót: 
kie, gdyż trwało zaledwie godzinę. Po załatwieniu 
zwykłych formalności przyjęto bez dyskusyi, z ma- 
łą tylko stylistyczną a raczćj gramatyczną popraw- 
ką hr. Tarnowskiego, ustawę o postępowa- 
niu na wypadek, gdy poseł ulegnie kon- 
demnacie sądowój lub pozostaje w 
śledztwie sądowem. 

Opiewa ona jak następuje: 

„Zgodnie itd. 

$ 1.-Poseł do sejmu, który za czyn karygod ny 
ulegnie kondemnacie, pociągającój za sobą. według 
ustaw utratę prawa wyboru i obieralności do sej- 
mu, traci tem samem i p rawo uczestniczenia w 
sejmie. 

Podczas śledztwa karnego nie może on wykony- 
wać funkcyj członka sejmowego, jeżeli sejm w myśl 
ustawy z dnia 3 października 1861 r. Dz. pr. p. 
N. 98 nie zażąda odroczenia śledztwa i zdjęcia 
aresztu, jeśli takowy zarządzonym został. 

$ 2. Niniejsza ustawa wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. z 

Z porządku dziennego nastąpiło sprawozdanie 
komisyi petycyjnéj. P. Golejewski był referen- 
tem prośby „Opieki Narodowéj“ o subwencyę i 
wnosił o nadanie temu towarzystwu 1000 złe. 
Wniosek ten przyjęto 43 głosami przeciw 36. 

Załatwiono następnie kilka petycyj proszących 
o zarządzenie środków przeciw szerzeniu się pi- 
jaństwa tym sposobem, iż odesłano takowe do Na- 
miestnictwa w wezwaniem, aby rząd przedłożył 
Radzie państwa odpowiedni projekt do ustawy po- 
(dobnój jak to istnieją w Prusach i Auglii a obe- 
cnie są na porządku dziennym zgromadzenia na- 
rodowego fracuskiego. Przytem wywiązała się krót- 
ka dyskusya, gdyż p. Krzeczunowicz był zdania, 
że to nie należy do Rady państwa, ale jest przed- 
miotem policy miejscowój. Przyjęto zaś wniosek 
komisyi po przemówieniu p. Golejewskiego, iż do 
władz krajowych należy nadzór, ale prawa kara- 
nia nie mają władze krajowe. - 

Również do Namiestnietwa odesłano petycyę o 
zniżenie cen soli, a p. Maryi Tomaszewskićj wdo- 
wie po woźnym udzielono jednorazowe wsparcie 
100 złr., petycyę p. Salwickiego b. urzędnika za- 
kładu podrzutków o odprawę odrzucono. 

Przyjęto w końcu ustawę zaprowadzającą spłatę 
kopytkowego dla m. Brodów a w końcu odrzuco- 
no stojący jeszcze na porządku dziennym projekt 
ustawy drogowéj na wniosek p. Grocholskiego do 
następnego posiedzenia, i odesłano znajdujący siĘ 
już w rękach posłów odmienny projekt p. Torosie- 
wieza do komisyi drogowćj. 

Następne posiedzenie jutro. 


Wieden 26 listopada. 


Spór, jaki toczą między sobą dzienniki o radę 
ministrów, jest bardzo zabawny. W przeszłym ty- 
godniu zapowiedziano powrót Ñ. Pana do Wiednia 
na dzień 20 b. m. z dodatkiem, że po dwudnio- 
wym tu pobycie znów d. 22 wyjedzie do: Węgier. 
Z drugiej strony głoszono, że projekt reformy wy- 
borczej-jest już wypracowany i czeka tylko przy- 
zwolenia monarchy, że zatem w tym celu odbyć 
się musi narada ministrów pod przewodnictwem 
N. Pana. Ponieważ Cesarz miał przyjechać d. 20 
a wyjechać d. 22, jakiż był naturalniejszy wniosek, 
jak zapewnienie jednego z korespondentów dzien- 
nikarskich, że rada ministrów odbędzie się we 
czwartek d. 21 b. m. Cała prasa uwierzyła, i ma 
— jak już padmieniliśmy — prawdziwą biedę z tą 
radą ministrów. Od czwartku upłynęło już 6 dni, 
a tu jeszcze nie ma, śladu o tej konferencyi mi- 
nisteryalnej, bo p. Lasser jest na sejmie w Linzu, 
p. Stremayr w Grazu, p. Pretis w Pradze. Roz- 
pacz prawdziwa, królestwo za radę ministrów. 
Moglibyśmy pocieszać te dzienniki, co kłopocą się 
tak bardzo, bo jeszcze nie jedna będzie rada mi- 
nistrów, a N. Pan jeszcze parę dni zostanie w 
Wiedniu. $ 

W sprawie węgierskiej nie ma nowych szcze- 
gółów. Utrwala się coraz więcej przekonanie po- 
wszechne, że pozycya hr. Lonyaya nie jest do u- 
ratowania. Sztucznym kompromisem między pra- 
wicą a lewicą izba węgierska pragnęła przywrócić 
powagę swoją wobec reszty Europy. Wymieniają 
jako następcę hr. Lonyaya, obecnego szefa sekcyi 
w ministerstwie spraw Zagranicznych barona Belę 
Orczego. Jest to mąż ze wszech miar po- 
ważny i poważania godny, człowiek wielkich zdat- 
ności i wielkiej uczciwości, ale ze słabem zdro- 
wiem, i już z tego powodu nie dałby rady tak 
ciężkiemu zsdaniu, jakie czeka prezesa rządów 
w Węgrzech. Mniemamy, że baron Orczy jest 
przydatniejszym na swej obecnej posadzie, gdzie 
spokojnej i korzystnej oddać się może pracy. 

Jeden z dzienników tutejszych popiera myśl za- 
prowadzenia podatku giełdowego, na wzór projektu 
pruskiego, tj. nałożenia podatku na operacye gieł- 
dowe, i wykazuje, że skarb mógłby tym sposobem 
osiągnąć około 8 milionów złr. rocznie. Projekt 
ten dotknąłby głównie graczy giełdowych. Zysk 
z każdej pojedyńczej operacyi giełdowej, którą tu 
sami giełdziści nazywają żartobliwie „rabunkiem“ 
(ein Raub), zmniejszyłby się tylko o 10 centów. 
A z tych 10 centówek zebrałaby się potężna suma 
8 milionowa! AREA > 

I r E i apale 

NPan postanowieniem Najwyższem z d. 24 listo- 
pada r. b. mianował pierwszym prezesem akademi 
umiejętności w Krakowie profesora, uniwersytetu 
krakowskiego Dra Józefa Majera, a pierwszym 
sekretarzem jeneralnym tejże profesora uniwersy- 
tetu krakowskiego Dra Józefa Szujskiego. 


Minister sprawiedliwości pozwolił notaryuszowi 
w Brzostku Arturowi Setmajerowi na własną 
jego prośbę przesiedlić się w tym samym chara- 
kterze do Dembicy. 


Wiedeń 26 listopada. Sejmy krajowe zaję, | 
te są ciągle załatwianiem spraw administracyjnych, > 


nieprzekraczających zakresu spraw lokalnych. Nię 


też nie ma ważnego z ich czynności do zapisanią, 


Nawet burza wywołana przez Osernatonyego w sej. 
mie węgierskim uciszyła się jeźli nie zupełnie, to 
przynajmniej chwilowo. Już wczoraj wspominali. 
śmy o przebiegu ostatniego posiedzenia sejmu wę- 
gierskiego, na którem Csernatony p:zyznał, iż zą. 


służył na naganę, w skutek czego hr. Lonyay wniósł, 
aby opuścić uzasadnienie wniosku Korizmicsa za. |. 
wierające znowu naganę dla lewicy. Przez to za- | 


warty zostął pokój między rządem a lewicą, czy 
trwały, niedaleka przyszłość pokaże tymczasem 
jsdnak spodziewać się można, że rozprawy w sej- 
mie węgierskim toczyć się będą spokojnie i z u 
miarkowaniem. j ; 
Do tego atoli spokojnego ukończenia walki za- 


wziętej stronnictw w Peszcie łączy się dzisiaj wia- | 
domość , iż węgierski minister skarbu Kerkapo- 


ly i postanowił podać się o dymisyę i chce ustąpić 
jak najrychlej, o ile tylko nie będzie ze szkodą in- 


teresów publicznych. Wiadomość tę znajdujemy 
we wszystkich dzienikach wiedeńskich w telegramach 


z Pesztu. Ustąpienie Kerkapolyego zapowiada tak- 
że Pester Llyod. Z drugiej: strony pocieszającą dla 
Węgrów zamieszczają: dzienniki wiadomość, mia- 


nowicie, że Arcyksiążę Józef, który już powrócił | 


z Wiednia do Pesztu, nie otrzymał od Cesarza. żą- 
danej dymisyi z posady naczelnego wodza hon- 
wedów. 


N. Pan przyjmował onegdaj nowo-mianowanego | 
nadzwyczajnym ambasadorem tureckim na dworze 
wiedeńskim Aarifa beja i odebrał od niego pismo | 


wierzytelne. : 

— Komisya wybrana z Rady państwa do kon- 
troli długu państwa ogłosiła sprawozdanie o sta- 
nie całego jednolitego i bieżącego długu państwa 
przy końcu czerwca 1872 r. Suma jednolitego i nie- 
wspólnego bieżącego długu państwa, wynosiła 


2,644.397,707 zł. 35 e. t. j. o 15,648.649 zł. 


92 c. więcej niż przy końcu grudnia 1871 r. 


Wspólny dług bieżący wynosił w końcu czerwca 


b. r. 376,860.514 zł. t. j. o 8,259.620 złr. więcej, 


niż przy końcu grudnia 1871 r. 


Eronika miejscowa 1 zagraniczna. 


Ha raków 27 listopada. Jutro we czwartek 28go | 
jako w rocznicę śmierci Adama Mickiewicza zmar- | 


łego w Konstantynopolu, odbędzie się w kościele §. Anny 
o godz. 1lej przed południem nabożeństwo żałobne. . 
— Redakcya Czasu otrzymała dziś zawiadomienie 0. 
wytoczeniu jej procesu drukowego z powodu sprawozda- 
nia z obrad Rady miejskiej nad pożyczką miejską oraz 


uwag nad temi obradami, umieszczonych w Czasie. 


4 d. 17 października. 

— W pierwszych dniach grudnia przybyć ma do mia- 
sta naszego dla dania koncertu grono wirtuozów złożone 
z p. Augusta Wilhelmi skrzypka, p. Oleny Falkmann 


śpiewaczki i p. Karola Heymanna fortepianisty. P. Wil-- 


helmi uznany jest przez znawców za jednego z naj- 


pierwszych żyjących dziś skrzypków, porównywany z Pa- 


ganinem, Vieuxtemem, a przytem oryginalny pod wzglę- 
dem charakteru mistrzowskiej swej gry. P. Olena Falk- 
mann i p. Heymann należą również do szczupłego za- 
stępu pierwszorzędnych talentów. Tego rodzaju koncert 


nie będzie miał zapewne powodu żalić się na brak u- | 


działu publiczności, którą zawsze mistrzowstwo w ja- 
kimbądź rodzaju silnie pociągać zwykło. 

— Od p. Jana Radwana Janowicza otrzymaliśmy na 
oświatę ludową 1 złr. i 

— W dalszym ciągu zgłoszeń na Wystawę staroży- 
tności i zabytków sztuki, urządzaną w Krakowie, cel- 
niejsze przedmioty przybyły, od pp.: Franciszka Szcze- 
pańskiego, Zygmunta Jaroszyńskiego, Stanisła- 
wa Bykowskiego, Ignacego Koczanowicza, Jó- 
zefa Louis, Adama Gorczyńskiego, Adolfa Za- 
krzewskiego, M. Rogalińskiego, Antoniego Nie- 
dzielskiego, Józefa Friedleina, Sobolewskiej, 
jako to: karabele, srebra stołowe, pasy lite (z nazwi- 
skami fabrykantów), distynktorya kanoniczne, porcelany, 
szkła, zegary, przedmioty uzbrojenia, rzędy na konie. 


Hr. Piotr Moszyński przysłał wiele celnych -przed- 


miotów z bogatego zbioru swego. 

— Wczoraj umarł tu Jan Kalita nauczyciel języ- 
ków, licząc lat 54. 

— Jutro we czwartek w Muzeum 'Techniczno-Prze- 
mysłowem, Dr Adam Bełcikowski rozpocznie wy- 
kłady: „O literaturze w epoce "Stanisławowskiej*, które 
odbywać się będą co czwartek od godziny 12ej do lej 
w poludnie. 

— Osoby jadące dziś koleją żelazną z Rzeszowa, 
widziały przed południem wielki pożar we wsi Rudna 
o milę od Rzeszowa. 

— W Sianisławowie umarł dnia 11 b. m. Ksawery 
Wołłowicz, dawniej dyrektor teatru prowineyonalnego, 
licząc lat 36. Pochodził on z zamożnej rodziny rozsie- 
dlonej na Litwie i Kongresówce, wypadkami r. 1863 
rzucony na tułaczkę, próbował wielu zawodów a skoń- 
czył na teatrze, zaślubiwszy tutejszą aktorkę p. Śli- 
wińską. Umarł w wielkiej biedzie. 

— Dr Hermann Luchs wydał w Wrocławiu u Tre- 
wendta: Schłesische Fürstenbilder des Mittelalters. 
Są to chromolitografie, oraz częścią autograficznie, a 
częścią sposobem litografii przedstawione grobowce Pia- 
stów Szląskich. Takich pomników opatrzonych tekstem 
mieści w sobie to dzieło 47 pochodzących z wieków 
od 13go do 16go, a które również nas obchodzą, i do- 


PA 


starczają bogatego materyału dla archeologii, zwłaszcza, 


że znaczna ich część pierwszy raz dopiero została Ww 
rysunkach publikowana. Edycya jest wspaniała. 

— U ludu rosyjskiego wyrodziła się nienawiść ku 
Polakom przez podżeganie rządu i dzienników. Wszyst- 
ko złe przypisują też Polakom. Świeży mamy tego przy- 
kład. W miasteczku Nolińsku gubernii Wiackićj powsta- 
ły dwa niewielkie stosunkowo pożary w odstępie czte- 
rodniowym. W jednym z nich zgorzał jeden, w drugim 
trzy domy. Ponieważ w Nolińsku przebywa 70 wygnań- 
ców polskich, im więc przypisano tę klęskę. Nazajutrz 
po drugim pożarze rada miejska prosiła w drodze tele- 
graficznój gubernatora o aresztowanie wszystkich wysła- 
nych tam Polaków i wysłanie niektórych z nich do in- 
nych gubernij. Gubernator tego samego dnia polecił na- 
czelnikowi powiatu uwięzić pięciu Polaków, niektórych 
według uznania naczelnika wysłać do innych miast, a 
ostatnich wziąć pod ścisły nadzór. Nie można dobrze 
zrozumieć, czy gubernator wydał to polecenie dla roz- 
budzenia. niechęci w mieszkańcach czy dla ratowania za- 


,grożonych. W każdym razie to pewna, iż w tym sa- 


mym czasie złapano w Nolińsku trzech zbiegów ze Sy- 
beryi z ciężkich robót; a czy nie było naturalnićj przy- 
puszczać, że oni są sprawcami tój zbrodni. 

— Doray, aptekarz w St. Lô we Francji, przedsta 
wił Akademii lekarskiej paryskiej wypadki wielu prób 
leczenia febry nie tylko zwyczajnej, lecz nawet afrykań- 


skiej, z trudnością ustępującej po długiem zażywaniu | | 


chininy, - a to za zadaniem liści wawrzynowych (Lau- 
rus nobilis). Trzy grany leczyły choregó zupelnie. 


Przyrządzał on to lekarstwo w ten sposób: Suszył li- | 


20 centów. 


- doszedł do 70.0 R. Barometr zwolna opada; dnia 27 li- 


` przyjęli wyrok; z. prokuratora zapowiedział rekurs. 


ście w piecyku od kawy na wolnym ogniu, tłukł na 

miałki proszek i jeden gran takiego proszku moczył 10 

do 12 godzin w szklance zimnej wody. Na parę godzin 

przed spodziewanym paroksyzmem febry kazał wypić tę 
wodę wraz z proszkiem w niej moczonym i powtarzał 
to przez trzy dni, lubo zwykle już za pierwszym razem 
choroba ustępowała. Wobeć drogości chininy, lekarze 
nasi powinniby próbować tego środka, którego z łatwo- 
ścią dostać można i z małym kosztem. : 

|, — Misyonarz amerykański Dr Grant w Kairże, od- 
krył w jednej z tamecznych synagog, która miała być 
zbudowaną na 45 lat przed zburzeniem drugiej świąty- 
ni jerozolimskiej, rękopis hebrajski obejmujący części 
biblii, Rękopis ten był schowany w zagłębieniu muru 
na kilka łokci ponad ziemią. - 

— „Dzienniki amerykańskie opisują bardzo szczegóło- 
wo zajście w Nowym Jorku i uwięzienie dwóch kobiet 
znanych w całem mieście przynajmniej z imienia. Pani 
Wiktorya Woodhull i siostra jej panna Tenhnie Claflin 
trzymają tam kantor wymiany na Broad-Street i należą, 
do najgorliwszych a zarazem najdalej idących emancy- 
pantek, bo odpychają małżeństwo jako niewolę. Pani 
Woodhull wydobyła się z tej niewoli, bo rozwiodła się 
z mężem, panna Claflin nie chciała się jej poddać. Ta 
ostatnia wybrana nawet została dowódzcą pułku milicyi, 
wprawdzie murzyńskiej, a zaszczyt ten winna raczej 
Swoim zasadom i praktykom na nich opartym niż mili- 
tarnym Swoim zdolnościom. Obie siostry wydają pismo 
tygodniowe, któremu nadały za tytuł swoje nazwiska i 

_W niem propagują bez obwijania w bawełnę, dobitnemi 

słowy, korzyści wolności niewiast. W jednym zaś z.o- 
statnich numerów zamieściły biografię znanego kazno- 
dziei w Brooklynie, Beechera, i mienią go tajnym zwo- 
lennikiem ich doktryn. Beecher nie odezwał się, ale o- 
dezwała się za niego władza i kazała aresztować obie 
siostry, zabrać resztę egzemplarzy gorszącego pisma i 
stawić je przed sędziego. Sędzia przyrzekł je wypuścić. 
na wolność za kaucyą po 8000 dolarów od każdej, ale 
wśród tego tygodnik ich został uznany za tak gorszący 
i szkodliwy dla publicznej moralności, iż izba. prokura- 
torska kazała je stawić przed sąd przysięgłych i tym- 
czasem oddać do więzienia. 

_Weatr. We czwartek dnia 28 listopada, (po raz 
pierwszy): Było to pod Wagram, komedya w 1 akcie 
ze śpiewkami, pp. Eugeniusza Grungó i Lambert Phiboust; 
Aktorka, komedya w 1 akcie Fourniera, dla teatrn 
krakowskiego tłumaczona, i Przed śniadaniem , kome- 
dya w l akcie, przez Aleksandra hr. Fredro (syna). 

—— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk, 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 


niechać musiano. 


zacyi bankowej. 


dawniej już koncesyonowanych. 


-— Dnia 26 listopada pochmurno; termometr od 10.8 
doszedł do 69.4 R. Dnia 25 pogoda; termometr od 19.4 


stopada 0 godzinie Gej rano stan jego był 329.75, ter- 
mometru 29.0 R. Wiatr zachodni. a 


— We czwartek dnia 28 listopada:. Śgo Rufina mę- | 12 Zbyt wielką skalę urządzone. 


skiego i saskiego, że przynajmniej na czas obecnej 
kądencyi sejmowej wniosku do odnośnej ustawy za- 


Przygotowany wniosek rządowy miał szczególnie 
utrwalenie politycznej jedności Niemiec na celu. 
Finansowa zależność wszystkich części niemieckich. 
od Berlina, jakaby w takim razie nastąpiła, odej- 
mowałaby niezawodnie wszelkim dążnościom sepa- 
ratystycznym materyalną podstawę. Ale wiemy do- 
stateczuie z własnego doświadcżenia, w jak szko- 
dliwy sposób wpływa na dobrobyt prowincyonalny 
podobna zależność od wielkich ognisk finansowych, 
bez miejscowej autonomii kredytu i cyrkulacji. 
Dziwić się więc nie możemy, że Bawarya i Sa: 
ksonia mając w własnych bankach naczelnych silny 
punkt oparcia dla autonomii kredytu krajowego 
i stałej cyrkulacyi miejscowej użyły całej energii 
na zapobieżenie niebezpiecznej, dla siebie centrali- 


Statystyka ruchu wywołującego nowe towa- 
rzystwa akcyjne dochodzi dziś do liczb nadzwy- 
czajnych. W samych Prusach, uważanych w gra- 
nicach, jakie miały przed r. 1866, w pierwszej po- 
łowie bieżącego roku suma wpłat na akcye nowych 
przedsiębiorstw wynosiła: 385,500.000 talarów. 
Nie daje to jednak jeszcze miary całej sumy roku 
obecnego, którąby ztąd w ilości w dwójnasób wzię- 
tej przypuszczalnie obliczać należało, bo wiadomo, 
że ruch w zakładaniu nowych przedsiębiorstw oży- 
wił się nierównie bardziej w drugiej połowie roku 
i jest w tej właśnie chwili najbardziej wytężonym. 


Miarę wpływu, jaki wystawa wiedeńska wywrze 
na rozwój stosunków miasta, dają nam wysilenia 
dwóch towarzystw współubiegających się z sobą 
starego i nowego towarzystwa tramwayowego. 
Stare towarzystwo ma dawne koncesye na liczne 
rozgałęzienia wewnętrznych komunikacyj wiedeń - 
skich, których dotąd uskutecznić nie mogło. Żeby 
wszystkie od razu wykończyć na czas wystawy wie- 
deńskiej stare towarzystwo „Tramway* wywołało 
osobny bank pod firmą Tramway - Baugesellschaft, 
z kapitałem zakładowym 15 milionów złotych reń- 
skich w 150,000 akcyj po 100 złr. głównie w celu 
wykończenia robót w rozgałęzieniach tramwayowych 


wieże zaś towarzystwo zamierza obok kolei że- 
laznej okrążającej Wiedeń, założyć drugą kolej 
tramwayową, powiązaną z kolejami miejskiemi te- 
goż towarzystwa i w ten sposób w zupełnie wy- 
czerpujący sposób uzupełnić sieć wewnętrznych 
i zewnętrznych komunikacyj wiedeńskich. Nie wąt- 
pimy, że zakłady te przez czas wystawy wiedeń- 
skiej niezmiernie rentować się będą, ale zachodzi 
pytanie, czy po zamknięciu wystawy stosunkowo 
do zwyczajnych potrzeb komnnikacyjnych nie kędą 
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rzucane. 


zgromadzeniu ludu. 


czennika, 


TEATR. Komedya w 5 aktach Szekspira: Poskro- 
mienie złośnicy, po raz drugi wczoraj przedstawiona 
do tego stopnia rozciekawiła publiczność, która nie była 
na pierwszem przedstawieniu, że wiele osób wrócić mu- 
siało dla braku biletów. Oprócz głównych ról, w któ- 
rych postęp był już niemożebny, wogóle widzieliśmy 
w przedstawieniu wczorajszem daleko właściwsze pojmo- 
wanie ról drugorzędnych i unikanie przesadnej komiki 
w scenach, które dawniej nadawały sztuce poniekąd ce- 
chę farsy. Zadowolenie publiczności było przeto zupełne. 


a a A 


głównych. 


rowi. 


- - TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 26 listopada. 
Licytacye: D. 12 grudnia w kraj. dyrekcyi skarbu 
we Lwowie licyt. przez oferty w celu zabezpieczenia 
dostawy tytuniu z fabryk do magazynów. — D. 2,'3 i 
4 grudnia w pow. dy.ekcyi skarbu w Krakowie licyt. 
przez oferty w celu wydzierżawienia poboru podatku 
konsumcyjnego od mięsa i wina w 11 miejscawościach 


Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski Wolfa Schiff- 
miillera o nakazie zapłaty 85 zł 32 c. O. T. Winkle- 


Sprawy sądowe. 


Rśraków 27 listopada. 


Wczoraj ukończył się przed tutejszym sądem karnym 
proces Mojżesza Rosenbauma i wspólników o oszu- 
stwo. Sąd uznał, że M. Rosenbaum nie jest winnym 
zbrodni oszustwa, ale winnym jest wykroczenia przeciw 
bezpieczeństwu własności (8 486 e, g.) i skazał go 
na dwa miesiące aresztu obostrzonego postem dwa 
xazy w tydzień, oraz. na zwrót kosztów procesu. Fry- 
mentz Rosenbaumową i Hermana Griffla uznał 
sąd niewinnym współwiny w zbrodni oszustwa. Wierzyciel 


iz ich pretensyami odesłano na drogę cywilną. Skazani PROW iren tow 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Sprawozdanie targowe 
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemyslu. 
Há raków dnia 26 listopada. 

Pogoda ciągle piękna i łagodna, stan dróg jak na obecną 
porę roku niezwykle zadowalniający, ztąd dowozy przybywają 
Jeszcze ciągle. Oczekiwanie żywione przez kupców, iż ostatni 
spadek cen położy koniec nieczynności naszego targu i obroty 
Jego ożywi, wcale się dzisiaj nie sprawdził. Handel pozostał 
bez życia i ceny bez zmiany. ; 

Pszenica. Na miękkie żółte i białe piękne gatunki 
lepszy był cokolwiek popyt, czerwona zaś była więcej zanie- 
dbana. Obniżone ceny zeszłego targu nie mogły się poprawić 

Ziyte jeszcze cokolwiek straciło w cenie, i miało powolny 


wania przeciwopinii. 


Murs papierów i 


PRZEGLĄD POLIT 


Depesze talograficzne. 


Paryż 25 listopada. Członkowie republikań- 
scy komisyi do wniosku Kerdrela, lubo się nie 
oświadczyli wyraźnie, milcząco jednak przystąpili 
do uchwały powziętej przez lewicę republikańską 
wczoraj nad rezohicyami dziewięciu monarchistów 
komisyi. — Journal officiel. ogłasza wykaz podat- 
ków wniesionych do kas w pierwszych 9 miesią- 
cach i oblicza niedobór na rok bieżący na 132 mi- 
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BBruksella 25 listopada, wieczór. 
parlement zapewnia, że jenerał GuiHaume ustę: 
pując żywym naleganiom swoich kolegów, zatrzy- | 
| mał jeszcze do czasu tekę ministerstwa wojny. — 

Indep. belge donosi: Komisya dla wniosku Kerdre- 
la zebrała -się dla wysłuchania sprawozdania Ba t- 
bie. Jeżeli większość komisyi przyjmie je bez za- 
strzeżenia, mniejszość zażąda terminu do wygoto- 


REzyma 25 listopada. Dzienniki donoszą, że 
królowa angielska przysłała 400 funt. sterl. na 
poszkodowanych od wylewów. Dalej donoszą dzien- 
niki, że policya przytrzymała w Liwornie w dwor- 
cu kolei żelaznej skrzynkę z bombami przeznaczo- 
ną do Rzymu.. Dziennik Italienische Nachrichten 
utrzymuje, że Włochy i Francya zażądały od Au- 
stryi, Rosyi i Anglii nakłonienia Grecyi do pod 
dania się sądowi polubownemu w sprawie kopalni 


NY. 


cho du 


odbyt po cenach niżej notowanych. 
Jęczmień i Owies bez zmiany i bez żywszego ruchii 
CH 6 
, Nasiona olejne [w cenach nominalnych; tylko po- 
siadacze nie chcą sprzedawać po cenacho notwanych, i ocze- 
kują poprawienia się cen. 


raków 27 listopada. 


Wartość kuponów do 28 Listop.) 
‘robro austryackie za 100 złr. 
Tupony sx. płatne „ 100 „ 
dable ros, papierowe „ 100 rub. 
[alary pruskie „ 100 tal. 
Dukaty austryackie „ 1 szt. 
Napoleondory „l azt. 


Waga wiedeńska netto: 
Pszenica: biała polska za 170 funt. złr. 10— 12— 13:25] 


czerwona, „o „o o» =» .10— 12-— 13:— | Oblig. indemn. galio. „ zł. 100 l£ 
żółta galicyjska „ „o, —— —— |t listy zast. was 100 4:5; 
podolska » » » 10:=— 12— 18:25 e » ” * a R 100 „A 
; i mołdawska „  „ s == —— — i „ bipot. „ „ „100 3 
Żyto: polskie, węgier., 3, „ zakl. kred, wł. , 100 hS 
szląskie. MRNA za 160 funt. zły, —— 9— 925] 5° chii. pok. kolei węg. „ 120 | Bi 
7 „podolskie ONO y= — —— —— | ry prom, waglerekie sa 1 asiaką 
gożmień: PIR . za 140 funt. złr. —— A (o åk. B. aa EK o kai I> 
asz » » U WS Bar A a >» POLETI HM? ne Às p 
Owies: .... p. A .. za 100 funt. zł. —— 3.25 350| 2 kolei Karola adw. zły. 210 |= 
Groch: kuchenny .. . za 180 funt. zł, —— —— ——| „ „ Liwow.-Ozetn. » 200 | z, 
O TE An b E E E: Fal lee 109 > 
Nasiona olejne: Rzepak za 150 funt. z zły, —— 1250 13— A w. lwow» i a 100 3 
Rzepik „ „ —— 1U— 150| h » a » „zarsr.100 | A 
Lnica p os, ——105011—|4% w. likwidae. Kr. pol. 100 | * 
| _Siemie miane „o „0, ? L. ir 11:50| Oblig. kolei Rumuńsk. tal.100 
Koniczyna: biała ... za 180 funt. złr. 40— 50— 60— =—— | 
czerwona za, » == —— —— Wiedeń 25 listopada. 
Talar 1:62, rubel 1:48'/,, dukat austr. 5:20 zir. bY, zjednocz. dług pańs. bank. (6 
a E - by OE o» ei p 
3 EREE E i ; ig. indemniz, niż. Austr. 9 
Pruskiej izbie deputowanych miał być w czasie RA „ czeskie ` 97 
obecnej kadencyi przedłożony -wniosek ukonstytuo-| = > a omon: Ey 
wania ogóluego niemieckiego banku państwowego. | * * E Ta m 
Projekt ten jednak w Radzie związkowej napotkał| > , „  siedmiogr. | 76 
i na iak silną opozyoyo w duchu decentralizacyjnym, | Pożyczka CEA galicyjeka ; — 
podjętą szczególnie przez nełnomocnikó -|5%, węgierska pożyczka kolejowa 
podjętą 8 p pełnomocników bawar T tanie) 120 ae e [101 - 


pieniędzy. 


kojnie. 


milionów dolarów. 


Listy zastawne. 
5°/ Banku narod. losy 
kła galicyjskie . . . . 


CJ » ... ET A 
6, gal. zakl, kred. włoś. 
5, węgiersk, losow. . 

5 „ zakł. kredyt. austr. 
5, zakł. kredyt. austr. 
spłacal. w 33 lat. 

5„ Domi. pań. 120 złr. 


Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz. z r. 1835 
n „ „ 1854 


» ” 
*, losów pożysa. suetr. 
peńetw. 1860 . . . 
losy połyczk, x r. 1864 
prem. poź. węgier. . 
~ Comorente . . 
Kredytowe . . . 
żeglugi parowej 
na Dunaju 
księcia Salm 


ąsz3%š š 


hr. Waldstein . 
hr. Keglovich . 
Rudolfa . 
Pożyczka miasta Stani- 
siawowa po 20 złr. 
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Akc. banku i przem. ' 


Banku narod. austr. . 

Zakładu kredytowego 
ARIA arow. na Dun. 

Kolei północ. Ferdynada 


„ 1860. 


w Laurion, albo aby rzeczone iządy przywiodły 
od razu do skutku porozumienie się rządu grec- 
kiego z przedsiębiorcami kopalni. Jeśliby pośre- 
dnictwo tych trzech mocarstw było bezowocnem. 
natedy Włochy i Francya przedsięwzięłyby kroki 
dla obrony interesów swoich krajowców. 

Rzym 25 listop. Kwarantana na stątki przy: 
bywające z nad brzegów austryacko węgierskich, zo- 
stała żniesioną, wszelako siatki stamtąd przyby- 
wające poddać się muszą wizycie lekarskicj dla 
zbadania podróżnych. 

Rzym 25 listop. Stan mgra Mérode, który 
spadł ze schodów, wznieca obawę, Osservatore Ro- 
mano odpowiadając na doniesienie Siidd. Reichspost, 
zapewnia, że Papież nie zostawał w żadnych sto- 
sunkach z bankiem Adeli Spitzederownej w Dachau 
ani też kiedykolwiek odbierał od niej jakie pienią- 
dze. Osservatore dodaje: Robiono niejednokrotnie 
Papieżowi albo jego rządowi propożycye ze strony 
niektórych instytutów kredytowych tytułem ofiaro- 
wania udziału w zyskach na rzecz świętopietrza, 
ale propozycye te zawsze z oburzeniem bywały od- 


4 


-IBzym 25 listopada wieczór. Król przybył tu 
dzisiaj. W izbie deputowanych Nicote ra naga- 
niał ministerium za wczorajsze rozwinięcie sil woj- 
skowych, które było przesadą, gdyż szło tū tylko 
o zgromadzenie kilkuset reprezentantów towarzystw 
demokratycznych. Podobne środki: ostrożności mo- 
głyby dać powód do błędnych tłumaczeń o stanie 
kraju, który jest zupełnie spokojny. Lanza od- 
powiada, że notoryjnie wiadomo, jako delegaci 
zgromadzenia w Colosseum nie chcieli uszanować 
postanowienia rządu, który je odbyć zakazał. 
Twierdzi on, że działał przezornie, skoro się za- 
bezpieczył od wszelkiej niespodzianki, chcąc zapo- 
biedz niespokojowi i naruszeniu ustaw. Ministerium 
powołało tylko 4 bataliony i małą liczbę karabi- 
nierów do Rzymu. Minister sądzi, że dopełnił po- 
winności swojej, zapobiegając możności zamieszek. 
Nicotera oświadcza, że nie jest tem zadowolo- 
ny, i wnosi porządek dzienny, który ubolewa, iż 
rząd nie zrozumiał sprawy porządku i godności 
państwa. W skutku wniosku Lan zy rozprawy nad 
tym porządkiem dziennym na jutro naznaczone. 
Następnie izba przystąpiła do budżetu spraw za- 
granicznych. Miceli nagania postawę Visconti- 
Venosty i żąda wyjaśnień w sprawie komisyi 
wag i miar dziesiętnych, oraz kwestyi kopalni L au- 
tion. Również Carutti domaga się wyjaśnień co 
do pytania podniesionego w komisyi metrycznej, 
oraz udzielenia dokumentów w sprawie Laurion i w 
sprawie konferencyi genewskiej. W końcu posie- 
dzenia Nicotera cofa swój wniosek porządku 
dziennego z tej przyczyny, że rozbiór wniosku mógł- 
by zaszkodzić ludziom a 


Londyn 25 listopada. Zgromadzenie ludu od - 
byte wczoraj w Hydeparku, liczyło zaledwie 300 
osób. Powzięto na niem rezolucyę wyrażającą się 
za wypuszczeniem aresztowanych policyantów i na- |- 
ganiającą postępek władz. : 

Madryt 25 listopada. Urzędowa Gazetta do- 
nosi, że król znajduje się w stanie rekonwalescencyi.— 
Banda Palloca opuściła Alloy. Alkald z Gestalgar 
zabrał bandę z 40 ludzi złożoną. Inna banda w 
liczbie 200 ludzi pojawiła się o milę od Murcyi, 
a banda w sile 100 ludzi w Despena-Perros. Ta 
ostatnia uszkodziła narządy telegraficzne w dwor- | 
cu kolei w Linares i zbarzyła most między. Vil- 
ches a Linares. Banda Paterny opuściła Arcos. 
Związki kolei żelaznej między Saragossą a Barce- 
loną przywrócone. — -Imparcial zaprzecza donie- 
sieniu o powstaniu batalionu strzelców w Andalu- 
zyi, i donosi, że tylko dowódca jego Contreras, 
znikł. Domyślają się, że przebywa w okolicy Des- 
pena-Perros. Od wczoraj korespondencya do An- 
daluzyi idzie na Kstremadurę. W Madrycie spo- 


Bukareszt 25 listopada. Komisya rządowa 
ukończyła właśnie rewizyę kolei żelaznych z. Ro- 
manu do Bukaresztu i z Pitesti do Galaczu, i zło- 
żyła rządowi szczegółowe raporta. Nie wątpią, iż 
rząd obejmuje te koleje na siebie. 

Konstantynopol 25 listopada. Turquie 
donosi, że w ostatniej konferencyi u jenerała Igna- 
tiewa odbytej, rozstrzygnięto z zadowoleniem kwe- 
styę reformy sądownictwa. Na następnem ostatniem 
posiedzeniu reprezentanci mocarstw zaznaczą tę 
zgodność przez umowę protokólarną. —, 

_ Washington 25 listopada. Mesaż prezy- 
denta do kongresu będzie bardzo obszerny i roz- 
bierać będzie szczegółówo: politykę zagraniczną i 
stosunki do obcych państw. — “Wojsko angielskie 
opuściło wyspę San-Juan (przyznaną Ameryce). 
Komisya amerykańska w Washingtonie . odrzuciła 
pretensye poddanych angielskich obliczone na 10 


Rio Janeiro 6 listopada. Wczoraj odbyła 
się pierwsza narada między jenerałem Mitre a 
pełnomocnikami Brazylii. Rezultat układów zawisł 
teraz od wypadku ugody: względem wyspy Atajos. 
którą Brazylia zajęła, a domaga się jej zwrotu 
Republika Argentyńska, tudzież względem pewne- 
go zachodniego miasta zajętego przez Argentyń- 
czyków, a do którego roszezą sobie prawo Para- 
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tesztowanym wczoraj na 


rzy konseritatyści. 


numerze. 


nierzy. 


czną się. 
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Kolei Oes. Elżb. 5°/, za 
„ (ar. prus. 100 zł. w. a. 


gwaja i Boliwia. Słychać, że w gabinecie brazy- 
lijskim nastąpią zmiany, a wejdą do niego niektó- 


Znamy już cały przebieg rozpraw adresowych, 
lubo jeszcze sprawozdania z wszystkich przemó- 
wień nie jesteśmy w stanie zamieścić w dzisiejszym 


Po protestacyi ks. Szaszkiewicza (który mówił 
„przeciw adresowi* a nie za adresem, jak przez 
pomyłkę wczoraj na tem miejscu wydrukowano) 
i wyjściu szesnastu Swiętojurców, przemawiał je- 
szcze zà wnioskiem p. Kawrowskiego ks. Kaczała, 
którego znacząca mowę znajdą czytelnicy powyżej. 
Wniosek przejścia do porządku dziennego p. Ła- 
wrowskiego przybierał w motywach ks. Kaczały co- 
taz więcej federalną czy ugodową barwę a wziął ją zu- 
pełniew słowach ks. Czartoryskiego. Mówca bowiem 
oświadczył, że głosować będzie za tym wnioskiem, 
w razie atoli, gdyby się nie utrzymał, stawiał po- 
prawkę wyjętą z adresu przeszłorocznego i odno- 
szącą się do kierunku rządu ugodowego. Ze sta- 
nowiska czysto rezolucyjnego, na jakiem widzie- 
liśmy ks. Czartoryskiego, gdy był w klubie rezo- 
lucyjaym, wrócił na stanowisko] federalne, jakie 
był zajął dawniej w broszurze: „Przed sejmem*. 
Obaj ostatni mówcy zarzucali delegacyi brak za- 
sad i sztandaru w postąpieniu jej w Wiedniu. 

Po krótkiej przemowie Iwaniszowa, który opu- 
ścił także Izbę za swymi towarzyszami świętojur- 
skimi, zamknięto ranne posiedzenie, a na wieczor- 
nem otworzył dalsze rozprawy p. Trzecieski, prze- 
mawiając za adresem. Był to, można powiedzieć, 
jedyny głos optymistyczny za adresem. Książę 
Adam Sapieha poddał adres ostrej krytyce co do 
stylizacyi, zarzucał, że go pisała delegacya, uderza 
na nią gwałtownie o brak zasad, obawia się, aby 
adres nie był dla niej programatem, i dla tego 
wotowałby chętnie za wnioskiem awrowskiego, 
lecz gdy ten pominął rezolucyę, będzie popierał 
poprawkę Czartoryskiego, aby przynajmniej znać 
było, że ten sam sejm pisał obecny adres, co adres 
przeszłoroczni. Broni nie adresu, ale delegacyi p. 
Zyblikiewicz, dowodząc, że zarzut o brak zasad 
jest niesłuszny; celem bowiem delegacyi może być| 
tylko zdobycie jak największej samodzielności dla 
Galicyi. Wita wszakże krytykę poważną, jaką wi- 
dział w mowach ks. Kaczały i księcia Czartory- 
skiego. Mówili jeszcze br. Henryk Wodzieki w po- 
parciu wniosku ks. Czartoryskiego, p. Grocholski 
w obronie delegacyi, a w końcu hr. Alfred Po- 
tocki zwracał uwagę na niebezpieczną, jego zda- 
niem, stronę poprawki księcia Czartoryskiego. 

Poczem wniosek Ławrowskiego został odrzucony, 
poprawki księcia Czartoryskiego uzyskały 28 gło- 
sów na 98 posłów obecnych.: Adres przyjęto bez 
zmiany, a posiedzenie skończyło się o llej wie- 
czór. Z wczorajszego posiedzenia sprawozdanie po- 
dajemy powyżej. Dziś również sejm obraduje. 
Dowiadujemy się z Dziennika Warszawskiego, 
że pod Brześciem litewskim za mostem na Bugu 
budują obecnie kilka fortów wysuniętych, przy któ- 
rych pracuje. około trzech tysięcy robotników prze- 
ważnie z wewnętrznych gubernij cesarstwa i żoł- 


: Bardzo niebezpieczne jest w tej chwili położenie 
we Francji, gdyż większość komisyi nad -wnio- 
skiem Kerdrela i sprawozdawca jej Batbie oświad- 
czają się przeciw wszelkim zmianom aż do ewa- 
kuacyi Francji, a jedynie ograniczają się do usta- 
wy o odpowiedzialności ministrów. Przedewszy- 
stkiem zaś zastrzegają się przeciw naruszeniu paktu 
z, Bordeaux. Dziś -miało to:sprawozdanie być wnie- 
sionem w Izbie, a jutro obrady nad niem rozpo- 


Opozycya przeciw gabinetowi włoskiemu znaj- 
duje dla siebie żywioł w zakazie odbycia w nie- 
dzielę zgromadzenia ludu w Coliseum i w ustawie | 
o zniesieniu klasztorów, która dla opozycyi nie 
jest jeszcze dość stanowczą. Wprawdzie wielu tych, 
co popierało zwołanie zgromadzenia ludu, odstą- 
piło od radykalistów, dowiedziawszy się, że nie 
na samej kwestyi powszechnego głosowania poprze- 
staną przywódzcy, lecz oraz wniosą rezolucyę. 
przemawiającą za republiką; mimo tego liczba nie- 
chętnych wzmaga się, a rząd puszcza pogłoskę, 
że zgromadzenie ludu jest dziełem Internationala. 
Jeśli można wierzyć dziennikom iządowym, Inter- 
national po całych Włoszech rozpostarł sieci swoje 
i łowi w nie przedewszystkiem niedoświadczoną 
czeladź rękodzielniczą i fabryczną. Z nim zostają 
w stosunkach różne stowarzyszenia we Włoszech, 
które rozkazów jego słuchają. 

W parlamencie włoskim zaczepiono rząd o za- 
kaz odbycia zgromadzenia ludu w Colosseum. Rząd 
wyświeca, że nie o samo głosowanie powszechne 
tam chodziło jak niemniej twierdził to sam zakaz. 
Jeszcze przed miesiącem Garibaldi wezwał do odbycia 
tego pierwszego w Rzymie zgromadzenia ludu. Pi- 
sał on bowiem z Kaprery 28go z. m., że należy 
naprzód starać się o uzyskanie głosowanie po- 
wszechnego, potem otrzymać konstytuantę i agi- 
tować dla czyszczenia kraju z brudów i nieszczęść. 
Na teraz do tego zmierzać trzeba. Prefekt Rzymu 
Gadda wydał ostrzeżenie, w którem oświadcza, iż 


„ (Emis. 1862) „ „ , 
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"597, — za 100 
w W BrebIze „| 


"Kolei rząd. Bt. 500 fr. 
m w. Amis, 1867 
Kol. południo. Bt. 500 fr. 

ony 1870-1874 6'/, 

F. 100 złr. m. k. 

a. „ ZA 100 fi, W. A. 

„ w sreb. 5% W. a. 

`» zachodn. Czesk. za 

100 fi. w. a. sr. 100 fi. w. a. 
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„ Gal. Kar. L. 300 8, W. a. 

(w srebrze 5°/, za 109) 
Kol, Gal. Kar, L. Frie, Ji. 

„ Lwow.-Cz. po 300 £. 


(w srebrze 5%/, za 100 
„  Emisya 186 


Kol. Siedm. fi. 200 w. a. 
„ ks. Rudolfa po 300 fi. 
(w srebrze 50/, za 100A. 


„_ półn. czesk. po 300 fi 


(w srebrze 50/, za 100) 
Tow. Zegl. parow. na Dun. 


za 100 fl. m. k. 
Austr. Lloyd 100 fi. m. k 
Tow. pragsk. przem. żel 

po 300 fl.. . 


Waluty. 


Cesarskie korony . A 
„ dukat na wagę 
5 „  obrączkowy 

_ Złoto al marso. . 


Napoleondory . . . 
Fryderyki . « « . 
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109 25 
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ai 
102 50 


celem zebrania jest obalić formę rządu i zmienić 
zasadnicze ustawy państwa. Brzmi ono: ; 

„Widząc odezwę rozrzuconą dla zwołania zgro- 
madzenia ludu d. 24 b. m. w Colosseum; widząc 
ogłoszenia odnoszące się do zgtomadzenia w dzien- 
niku Sufragio universale mieniącym się urzędowym 
organem komisyi zgromadzenia w Colosseum; wi- 
dząc, że są one potępienia godne; wreszcie zważy- 
wszy, że treść tych odezw i okoliczności towarzyszą- 
cych owemu zgromadzeniu co dzień jaśniej wyka- 
zują, iż prawdziwym jego celem jest obalić formę 
rządu i zmienić. zasadnicze instytucye państwa, 
rozporządzam: Zgromadzenie ludu w Colosseum 
zabrania się. WP í 

Jenerał Mitre dawny prezydent w imieniu Rpltej 
Argentyjskiej prowadzi w Rio-Janeiro układy 
z Brazylią, które zdawały się być bliskiemi końca; 
tymczasem listy z stolicy brazylijskiej do Nowego 
Jorku pisane mówią, że Brazylia działa tylko na 
zwłokę a zbroi się spiesznie, jak niemniej kraje 
La Plata budować każą sobie okręty pancerne 
w Anglii. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.” 


"Wieden 27 listopada (prywatna). Jutro od- 
będzie się zapowiedziana rada ministrów pod prze- 
wodnictwem Cesarza. Jutro wieczór Cesarz jedzie 
do Göd Mö. 

Mryest 26 listopada. Według nadeszłych tu 
doniesień, rząd włoski zniósł kwarantanę ustano- 
wioną przeciw cholerze na przedmioty z Austryi i 
Węgier pochodzące. 

Bierlim 26 listopada. l j 
tutejszych człónków sejmu o- polenszeniu swego 
zdrowia i zamierzonym wkrótce powrocie -do Ber- 
lina. Królewicz wzywa do utworzenia bezzwłocznie - 
centralnego 
nadbałtyckich mieszkańców nawiedzonych wylewem 
wód i przyrzeka za powrotem swoim brać w mia- 
rę sił swoich udział w zadaniach: stowarzyszenia. 
Prezes Izby deputowanych już się naradzał w tym 
względzie. OR i ; » 
Wersal 26 listopada. Thiers i komisya dla 
wniosku Kerdrela obstają w ogóle przy swoich od- 
miennych zapatrywaniach się. Pomimo groźnego po- 
łożenia nie stracono nadziei, iż w końcu przyjdzie 
do porozumienia. 

Wersal 27 listop., Na zgromadzeniu. naro- 
dowem odczytano sprawozdanie Ba tbi e nad wnio- 
skiem Kerdrela. l 
Thiersa i zaprzecza wszelkim zamysłom dla niego 
nieprzyjaznym; oświadcza, iż konserwatyści nie 
mogą wspierać utworzenia republiki konserwaty- 
wnej, dopóki. rząd idzie w zgodzie z radykałami. 
Utworzenie drugiej izby równałoby się politycznemu 
testamentowi zgromadzenia narodowego. Nie idzie 
tu o kwestyę: czy republika albo monarchia, lecz 
o to, aby zapobiedz grożącemu a wzmagającemu się 
potokówi barbarzyństwa demagogicznego. W końcu 
sprawozdanie zaleca utworzenie komisyi z 15 człon: 
ków dla wypracowania ustawy o odpowiedzialności 
ministrów. Rozprawy rozpoczną się we czwartek. 

Wiadryć 25 listopada. W kongresie dał Zo- 
rilla wyjaśnienia o stanie powstania. Uważa je za 
niemające. znaczenia. Do Andaluzyi wysłano już 
wojsko a jutro również odchodzi tam wojsko. Do- 
noszą o naruszeniu porządku, które jednak zaraz 
zostało stłumionem, z Velez i z Malagi. W. dy- 
strykcie wojskowym Murcyi obwieszczono stan ob- 
lężenia. W Santander zaszły ostatniej nocy wy- 
bryki wśród okrzyków: publi! 
Gwardya cywilna rozegnała wichrzycieli i wzięła 
4ch jeńcem. W Almerii zebrała się gwardya . cy- 
wilna. Nareszcie zaszły także zaburzenia w Gijon. 


Królewicz zawiadomił 


stowarzyszenia wsparcia wszystkich 


Sprawozdanie to podnosi żasługi 


Niech żyje Republika! . 


iurs. Wiedeń d. 27 listopada godz t. 
4%, zjedn. dług państwa banka. 66-— — Zedo. 
sblig państwa w srebrze 7030. — Losy z m. 18:0 
10280. — Akcye banku 982. — Akaye kredytowe 
341:25. — Londyn: 109:25 — Srebra 10875 —- 
Dukat ——. — Lombardy 202 25. — Losy z © 
136+ 148—. — Akoye franco-austr. 141.50. —— Na- 
poleondor 8:72. — Akcye kol. gal. Karola Lu- 
dwik: 22950. — Akcye kol. Lwows.- Czerniow. 
148: — Akcye kolei północ.-wschod. 158——Akceya 
banku związkow. (Vercinsbank) 205:75.— Obligacya 
indemniz. gal. 77:75. — Akoye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 254—. — Akcye englo-banku 335:50 
Akoye kolei maoni, 341:—. — Akcye kol. siedm. 
180:—. — Akcye kol. 

way 391*—. — Akcye banku budowy 18850. — Ak- 
oye kolei wschod. 132-—. — Akcye banku auglo- 
węgiersk. 122:50. — Akr. kolei zjed. 281:—.— Lo- 
sy tureckie 77:90. — Losy. prem. węgiers. 102—.—— 
Akcye kolei bogumińskiej 188:—. — Akcye kol. 
ces. Elżbiety 248:—. — Ake. kolei pół.-zach. 218:—. 
Akcye franc. - węgr. 108:50. — Ogólny austr. bank 
318:—. że 

Usposobienie giełdy: stałe. 


Rudolfa 173 50. — Tram- 


` $ . { 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Anteni Fiłebukewski. 


"|ządeja |- Piao.. 


Luidory (niemieckie) . — m 
Bonwereny angielskie . | 11 —| 10 90 
Imperyały rosyjskie . . — m; 
Srebro . . « » e . |107 75 [107 65 
Srebro, kupony . . . ||108 -— |L07 50 
Talary związkowe . .- == — 

Pruskie bilety kasowe . 168 |1 625 


Lwów 25 listopada 


Dukat holenderski . . 513| 819 
n,  GeBarski a . . 5 20| 5 13 
Półimperysł rosyjski . 8 79| 8 62 


„Rubel srebrny rosyjski . 170| 162 
» papierowy „ „ [1 48Y.|1 47Y, 
Talar pruski . . . . — — 
Liaty z. Tow. kr. gal. 6%, || 79 T| 79 25 
» 4s 18 —| T4 25 


"m E] LJ o- 
'„ zast. Banku hip. | 89 5G| 89 — 
Obligi indemn. bez kup. || 78 70| 78 19 
Akcye kol. galic. b. kup. ||230 —- |223 50 
Ó „  lwows.-czern. |150 — |148 $0 
„ Banku hipot. gal. ||240 50 |239 — 


Warszawa 25 listopada || zg 

Listy zastaw, 1 ger. rub. 94 50| 94 20 
A S OESS 93 25 | 92 95 

kupon 3 — |172 
u » nowe g 93 26| 92 20 
kupony »„ — |212% 
a likwidacyjne „ 78 80| 78 54 
kupony » — jl 93 
Kolej warsz.-wiedeńska . |100 —| — — 
cj $ EE, 5 — -|= — 
a »  terespolskiej . — —|I16 — 
8 » .łodzkiej e . "RR 108 50 
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_ w Galicyi, wyprzedane będzie 5 sztuk ļ|š 
„pełnej, a 27 sztuk półkrwi stanowne 


Pk riłÓ, ACZ KZ 


4 SĘ 
Ogloszenie. 
S10SZENIE. 

Celem wydzierżawienia dochodu z my- 
ta drogowego i mostowego w Krzysz- 
kowicach na drodze powiatowćj Gło- 
goczowskićj na lat trzy, to jest od dnia 
lgo Stycznia 1873 r. aż do dnia 31go 
Grudnia 1875 r., odbędzie się licy=- 
tacya ustna i za ofertami pisemnemi 
w kancelaryi Wydziału powiatowego 
w dniu Oym Grudnia r. b. 


o godzinie 4Oćj przed po- 
Rudmiem. 


Na pierwsze wywołanie ustanawia się | $R 
cena fiskalna w kwocie 2.100 złr. w. a. 

Wadyum wynosi 100, ceny. wywo-| $ 
ławczćj, którem także oferty: pisemne | SĄ 


zaopatrzone być winny. 

Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w kancelaryi Wydziału powia- 
towego. (2075-2-3) 


Z Wydziału Rady powiat. Myślenickiej. 


Z powodu wyprzedania koni w Pań- 
. stwie Strussowskim, około Tarnopola 


klacze, jakoteż: źrebięta tegoroczne, je- 
: dnoletnie, dwuletnie i trzyletnie, na d. 


+ 


IE 


"iw dniach następnych. (2005.3-3.). 


Strussów 13 listopada 1872. 


Poszukiwana posada 


arządcy dóbr 


Praktycznie i naukowo wykształcony go- 
spodarz, który od 10 lat zarządza samo- 
- dzielnie obszarem -dóbr około 6000 mor- 
gów z gorzelnią parową, młynem i ole- 
jarnią, i dochód z mniej niż 9000 talarów 
podniósł na 20.000 do 25.000 .tal. czystego 
dochodu. łaskawe oferty znacz. W. P. 
518, uprasza nadsyłać do pp. Kaufmann 
et Palme. w Poznaniu. (2062 3-8.) 


Podać szczęściu rękę! 
|| Jako korzystne i rzetelne 
przedsiębiorstwo poleca ni- 
żćj podpisany przez wysoki 
rząd dozwolone i poręczo- 
ne najnowsze wielkie 


losowanie pieniężne 
w kwocie dwóch milionów 
161.360 talarów, których pierwsze | 
ciągnienie wygranych urzędowo po- | 
stanowione już 


nastąpi. Główne wygrane są w da- | 
nym razie B. Mark. 250.000, € 
150.000, 100.000, 75.000, 50.000, $$ 
40.000, 30.000, 25.000, 2 po È 
20.000, 8 po 15.000, 5 po 12.000, $ 
11.000, 12 po 10.000, 11 po 
5.000, 10 po 6.000, 82 po 5.000, 
5 po 4.000, 64 po 3.000, 122 po 
2.000, 256 po 2.000, 306 po 500 
Mrk. itd., wogóle 36.000 wygra- 
nych, które w 7 oddziałach sto-- 
sownie do planu gry w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciagnione 
zostaną. i 
Za nadesłaniem kwoty w pa- 
pierach bankowych austryackich 
przesyłam 
całe oryginalne losy po złr. 3:50, 
połowy oryg. losów po złr. 1:75, | 
ćwiartki oryg. losów po 90 e. ` 
8 zapewniając najpunktualnićjszą ob- 
sługę. i 
©  Upraszam powyższych losów nie 
|| uważać za promesy, gdyż każdy. 
| uczestnik otrzyma odemnie prze- 
* słane natychmiast losy oryginalne: 
| zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
B Plan gry dołączonym zostanie do 
| każdego zlecenia darmo — zaś 
|| wszelkie wygrane obok urzędowej 
e listy ciągnień przesłane będą na- 
B tychmiast udział mającym osobom. 
2  Zechce się więc każdy wprost | 
i z zaufaniem udać do firmy 


Julius Herz, 


Sprzedaż efektów rządowych 
(2057-1-12) w Hamburgu. _ (6884) 


) 


16 grudnia r. b. o 10 godzinie z rana 


18S i 19 Grudnia r. b. i 


Gzcionkami Drukarni Passkowskiego. 


ZNA | Asz zj SZ zz CE dz” Dy EEN A MERA sz 

j 
| GALICYJSKI 

E p KĘ | - e 
 £aKlal KTECYLOWY ZIEMSKI 
| (Galizische Boden - Credit- Anstalt) 

d W KRAKOWIE, 

| na mocy §. 5 ustępu 5 Statutów zatwierdzonych d. 2 Maja 1872 r. do l. 5.155 i regulaminu zatwier- 


towania. 


dzonego reskryptem wysokiego c. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 16 Września 1872 r. do 


l. 12.674. 


otwarł w gmachu Banku Galicyjskiego dla hańdlu i 
pod Nr. 19 na dole 


re KASĘ WKŁADKOWĄ œ 


która przyjmować będzie za książeczkami wkładkowemi wszelkie wkładki pieniężne, począwszy od 1 złr. wa., 
i opłacać od takowych procent w stosunku 


B'- od sta rocznie. 


Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następującego dnia po złożeniu. 
Złożone wkładki do *wysokości 800 złr. zwrac 
poprzedniego wypowiedzenia. 
Z końcem każdego kwartału narosłe procenta przypisują się do kapitału dla dalszego oprocen- 


ają się za okazaniem książeczki wkładkowój bez 


przemysłu, w Rynku f 
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Oraz są także stanowe konie wierz- | 
= chowe i powozowe tej samej rasy 
+ z wolnej ręki do sprzedaży 


przez główne miasto 
krajowe 


ze zadatkiem 
tylko 


) 


(1987-5-) 


I. Nabywający 


Salzbur 


puszczone 
w obieg 


LOSY, 


EO TAGRZY RE TEZY TEZY BRZ KA 
WRZ e == 


których ciągnienie 
już 


RAE * 


? 
y 
Ą 
: 
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Kestosomiejszym podarumkiem ra Boże Narodzenie m Nowy Rok 


jest niezaprzeczenie papier loteryjny, który dla właściciela zachowuje zawsze wartość i przez co mu nadto 
jako nadzwyczaj korzystne losy należy polecić: 


5” Stycznia 55 


i przyczem grać można darmo w 4 ciągnieniach na 40.000, 15.000, 30.000, 15.000 złr. 


1 zir. 


(stempel raz na 
zawsze 19 c.) 


po cenie 30 złr., 
tak, że 


Podpisany bowiem kantor wymiany obowiązuje się wszelkie u niego do 3 Stycznia 18.3 r. po cenie 30 złr. za sztukę kupione losy saleburskie 

odkupić napowrót po pełnój cenie zakupna po nastąpionych 4 ciągnieniach, a: mianowicie od 1 do Września 18373 r. i 
Losy oryginąlme Salchurskie bez zobowiązania odkupna napowrót po cenie zakupna kosztują obecnie po 26 złr. 
Chcąc umożebnić każdemu zakupno tych losów, sprzedają się takowe. również na częściowe spłaty 


miesięcznie tylko 4 zir. 


uiścić należy, a po ukończonćj wypłacie ceny losu, los oryginalny Saleburski doręczonym zostanie. 


za sztukę. 


Podozas upłacania gra każdy oddzielnie dla siebie na wszystkie ciągnienia. 


Hantor wymiany c. k. 


I. Filankengasse 5, au premier. 


Veloutćs et 


Rideaux tulles brodés 


Céramiques pour panneaux ot lambris, 
Faiences pour salles de bains et carrelage. 


Entrće libre des magasins. 


I. Planengasse 5 na I. piętrze. 


Towarzystwo tak zwane „in Kost,“ czyli przedłużenia (prolongacyjne). 


Kto kiedykolwiek próbował szczęścia na giełdzie, czy w wielkich interesach, czy też w drobiazgach mógł doświadczyć, 
mać przez parę dni na siebie przyjęte spekulacye, lub czekać na podniesienie się zaszłe ; 
ku zwykle największą część zysku, w nieszczęśliwym zaś razie osłabiły środki pokrycia, 

Temu też oczywiście nie myślę zapobiedz, gdyż też nigdy nie będę mógł zaradzić, ale za to można będzie przypuścić, że jeżeli 
wania lub przedłużania, wtedy musi bardzo korzystny interes zrobić w tym wypadku, gdy przy należytości za przedłużenie lub 
czasu do czasu pojawiające się, chwilowo dłuższy czas trwające, trudności przedłużenia, 
któreto eywidendy może ogólne zdziwienie wzbucizą. 

- Pewność przeznaczonych na to pieniędzy jest: czworaką, mianowicie: 
efekta, wkłada takowe jako zastaw podręczny do kasy, aż do oddania; 
2. Ręczy oddająca efekt strona swoją osobą, a względnie swym majątkiem, a sądzę, 
nie mam tu na myśli grających na giełdzie na jeden dzień — z których większa część ajent 

3. Ręczy za spadek kursu, oprócz wymienionych 2 punktów, 
nem być musi; + 

4.  Wreszci 


które osiągnęły 


Nietylko wszelkim kapitalistom prywatnym, 
uczestnictwa na próbę. 


C SOCIÉTÉ FRANCO-KUTRICAIENNE 


pour les arts industriels 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d'Aubusson et de Smyrne, 
oquettes. 


s Cretonnes, Velours, Reps de laine 
couleurs antiques. 


Spócialitć de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 


Szczególność w materyach na pokrycie. mebli, kobiercach, firankach, haftach 
i fajansach. 
Najściślejsza, kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 


aj Bez ryzykowania 


uprz. Wiedeń. Banku handlowego, dawnićj J. ©. Sothen, Graben 13. 
IMB" Losy te są do nabycia u M. DWORSKIEGO w KRAKOWIE. -qmqĘ 


(2105-1-3) 


7 ad E Poe KH 
SBAWĘJ. 


JER 


Znakomite i 


powodzenie tego środka zależy od je- 
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo- 
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho- 
robę na części ciała mnićj delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowćj. Najznakomitsi lekarze 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0- 
SKRZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GOSCO- 
WI, BOLOM W KRZYZACH itp. Użycie tego pa- 
pieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wystarza 


często i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. | 


Cena pudełka 1 f. 50 e. w Paryżu. 
Dostać można w Krakowie w aptekach p. Trau- 


czyńskiego i W. Redyka; we Lwowie w aptece p. |% 
Piotra Mikolasza; w Kijowie w składzie materya- | 
( 852-8-) 


łów aptecznych braci Marcińczyków. 


Padaczkę (epilepsyę 
ME” pod zaręczeniem "ZM 
Dr. Qlschowsky w Wrooławiu. 
(1764-6-11) 


leczy li- 
stownie 


największe zużytkowanie 


gotowych pieniędzy! 3 


wypłacono 


zatem pozostaje a. w. złr. 


IE” 20 odsetkowy zysk "Pi 


dłatego też wszystkie od 15 do 22 listopada uczynione wkładki według tej stopy osetkowej obliczane będą. 


| Przegląd stanu: Według obwieszczenia, stosownie do programu z dnia 
wpłynęło 


Ta część Szanownej Publiczności i świata handlowego, ktora tylko jaką taką uwagę zwróciła na utworzenie moich towarzystw spekulacyjnych, mogła przekonać się z rezultatów dotych- 
czas istniejących grup, iż rzeczywiście staram się o to, ażeby zgłaszającym się do mnie uzyskać te korzyści, które za pomocą większych sum, przy rzetelnym i ostrożnym kierunku, uzyskać można 
przyczem jednak nie należy zapomnieć, że dotychczas sprzyjało mi błogosławieństwo i szczęście. 

Posuwam się niniejszem o krok dalej i otwieram 


e jeszcze i ta okoliczność, że efekta często miżej wartości kursu_-„in Kost“ przyjęte zostają. 

Kto więe chce przystąpić do wykonanie takiego po za wszelakiem ryzykowaniem stojącego Interesu, 
Najmniejsza kwota przystąpienia wynosi 500 złr. w. a., od tej sumy w górę jednak w nieograniczonej wysokości, gdyż dzienni 
Co miesiąc następuje obliczenie, a uzyskane odsetki wypłacam gotówką; ti zaś Szanowni uczestnicy, 

raczą mi o tem 25go każdego miesiąca łaskawie donieść. * A 

Co tydzień w sobotę ogłaszam w wieczornem wydaniu „Neue freie Presse“ wpłynięte i użyte kwoty na spekulacye „in Kost“ wraz z uzyskanemi za to należytościami „in Kost.“ 

Kto się wykaże jako uczestnik, może mieć każdej godziny wglądnąć w książki i stan gotówki. 

ale także kasom oszczędności ma prowimeyi i stowarzyszeniom prywatnym wszelkiego rodzaju połecam do zużytkowania również 


J. B. Pilacht, 


Bom bankowy dla spekulacyj fumduszowych przy e. k. giełdzie, 
w Wiedniu, Stadt, Werderthorgasse 7, in der Nähe der prov. Börse. 


a. w. Zir. 1.090.998.82. 
R. W. Zir. 33.488.514, 
757,510.31, 


(Za przedruk nie płaci się). 


podana jest sposobność na znaczne wygrane; | 


40.000 zir. nastąpi ; 


jakie ofiary pieniężne ponosić musiał, jeżeli zinuszonym był utrzy- 
go spadku kursów. Zapłacone za to należytości przedłużenia (Kostgelder), psehłonęły w korzystnym wypad?" 
tak, iż tym sposobem: odniechciało się wielom wszelkich dalszych spekulacyj. 

kto sam akcye, losy, w ogóle efekta przyjmuje do przecho- 
„in Kost* zawsze złotą i nieomylną, pośrednią drogę obiorze. Od 
które tak okropne odsetki za sobą sprowadzają, przyniosą z pewnością dywidendy mojemu Towarzystwu, 


ż6 uczciwość Szanownych osób uczęszczających na giełdę wiedeńską, jest tak dobrze znaną (oczywiście „PR 
ów niszczy — tylko mówię o firmach i wtajemniczonych w grę giełdową, ; 


także jeszcze pokrycie moich komitentów, które w moim kantorze złr. 500 za kupno (schluss) t. j. po 25 sztuk akcyj złożo- 


zechce łaskawie w moim kantorze o tem oświadczyć. 
e przyjmować mogę do jednego miliona. 
którzy pieniądze swe ostatniego dnia bieżącego miesiąca wycofać chcą, 


23 listopada na rzecz Towarzystwa „in Kost“ i przedłużenia do 22 listopada. 


Mleko piękności ll 

eko piękności liliowe. 

A. Wiaczuskiego Eau de Lys. 
jest jedynie sprawdzonym środkiem upię- 
kszenia, wypróbowanym i uznanym jako 
najlepszy środek, aby cerę natychmiast 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i 
miękką. 1 Flakon 1złr. 50 cent. 

„A. Niaczuskiego Crême de Lys. 
Skutek tćj niezrównanćj pasty, na twarz jest 
nad wszelkie spodziewanie i jedynie po= 
ręczomyma środkiem szybkiego i nie- 
wątpliwego wygubienia wszelkich wyrzu- 
tów na twarzy, zaskórników, piegów, plam 
wątrobianych i węgrów. Cena 1 złr. 

A. Maczuskiego Savon au lait 

. de Lys, mydło liliowe mleka 
piękności, najwyborniejsze mydło do 
gotowalni, posiadające nieocenioną włas- 
ność oczyszczania cery z wszelkich brudów 
i nadania młodocianej twarzy nawet w po- 
deszłym wieku. Cena 60 cent. 

A. Maczuskiego Welontine, naj- 
delikatniejszy puder ryżowy, 
nieodpadujący, trwały, niewidzialny na ce- 
rze nadaje jéj świeżość młodocianą i bia- 
łość i utrzymuje twarz zawsze czysto i gład- 
ko. Cena 1złr. 50 cent. 

A. Niaczuskiego pomada z iłu= 
szczu miedźwiedzi, nieoceniony o 
chronny środek przeciw wypadaniu włosów 
przez co takowe utrzymują się gładko świe- 
cąco i gęsto. W zapachach różnych kwia- 
tów 1 złr. w laskach 50 cent. 

A. Niaczuskiego Kali - Creme, 
polecane przez znakomitych lekarzy jako 
najpewniejszy środek do usunięcia wszel- 
kich nieczystości skórnych jakoto: piegów, 
plam wątrobianych, liszajów, węgrów, czer- 
woności twarzy; flakon z opisem użycia 
1 złr. 

A. Niaczushiego Eau de Ląwan= 
de, bardzo dobry woniejący środek do 
odświeżania, do mycia, kąpania i wonie- 
nia pokoi; miły zapach niemoże być z ni- 
czóm porównany. Cena 1 złr. 

Wszystkie te wonie są jedynie prawdziwe 

do nabycia w Składzie 


Parfumeryj Maczuskiego 
w Wiedniu, „Kdrninerstrasse N. 26. 


W Krakowie u Józefa Jahna i 
Wilhelma F'enza. (1709-9-32) 


są niezawodnym środkiem przeciw eierpiemiomi 
szyi, utracie głosu, zapaleniu gar= 
dła, zwrzodowaceniu, cuchnącemaui 
oddechowi, oparzeniu i mabrzmie= 
miu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa= 
lenie tytoniu lub używanie merku- 
wryuszui. Lekarze zalecają je szczególnićj ka= 
znmodziejom, mówcom i śspiewakom. 

W Paryżu w aptece p. Dethan, Faubourg 
St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. Fe 
Krauczyńskiege pod Koroną w Rynku głó- 
wnym, — we Lwowie w aptece p. Mikola- 
seha. ; 


Pierwsza nagroda 
złoty medal 


przez c. k. rząd wyłą- 
w Wittenbergu. 


wielokrotnie wypróbowa- 
» - «za dobre ` 


j po bardzo tanićj cenie, 4 c. za łokieć do okna, 


Wiedeń, Kolowratring Nr. 21, 


Ochrona 
przeciw 
zaziębieniu. 


` 


sensalów i ajentów) ; 


(2024-9-10) 


Qdpowie 


| | 


(1829-43-52) - 


Nagrodą odznaczone 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i O 

z bawełny, lakierem obciągnięte, w białym, różowo-brunatnym i dębowym kolorze, sprzedają się [3 
wielkości wystarczy zakupić za 50 c. RZN EL RABA 

Zamówienia z prowineyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywują się jaknajspiesznićj; $ 
dodaje się prócz tego opis użycia, przezco takowe każdy przy oknach lub drzwiach w ten spo- pg 
sób przylepić może, iż zamykanie lub otwieranie tychże żadnych trudności nie sprawia. (1635-7-10) 


J. Pop 


c. k. nadworny dostawca ochron przeciw prze- 
ciągom powietrza: 


dzialny radca Drukarni Jósef Łakociński. © 


|Nafta salonowa 


podwójnie czyszczona, 


IMĘ” funt 16 centów "ZBĘ 
w SKŁADZIE Jana Szmajdewa przy ulicy 
Sławkowskićj, oe kościoła S$. Marka. 
(2107 


Doświadczony kupiec, 


f| który większą instytucyą bankową i han- 
i |dlem produktów samodzielnie kieruje, ży- 
| | czy sobie zmienić swoje stanowisko. Oferty 
| uprasza złożyć pod lit. A. 7160 u p. Ru- 


dolfa „Mosse w Berlinie. (2042-3-3) 


| TOE 


de EP A ER VE ©© a 
i opłatnie przesyłam na żądanie s 
e mój obszerny illustrowany cennik: T> 
towarów z chińskiego srebra w 3 


najlepszym gatunku 
Fabryka towarów 
z chińskiego srebra. 
| M. L. Raudnicz 


- w Pradze. 
(1935-3-12) . ś 


e 
e 


| POPGYRĘGYWĘGIGA, 


Przeciw cholerze 


na” WW ina czerwone "WE 


prawdziwe i nienaśladowane. 


Voslauer za wiadro złr, x0 
Ofner Adelsberger y RELS 
Sexarder % „ 16 


wysyłam natychmiast począwszy od , wiadra za 
A Tke gotówki lub zaliczką. Począwszy od 5 
wiader 5%/, zniżki. 


5.000 butelek szlachetnych win 


tanio zakupionych od pewnój masy kon- 


i | kursowój, wszystkie oryginalne, za porę- 


czeniem, jedna wielka butelka: 
Szampan francuski: 
Aubertin & Co., Mum. & Co. $ 


Moet & Chandon, Clicquot . . . . : 
Najszlachetniejsze wina Bordeaua : 


złr. 


St Julion St. Estéphe >. «© © „me „1:50 
Chateaux-Margaux, Talbot . « « « + » 2o 

Lafitte, Larose . SO EDD 

Najlepsze wina reńskie: 
Liebfrauenmiich, Rüdesheimer . . . > » 1:05 
Hochheimer, Markobrunner . . : « . s» ab 
Johannisberger, Cabinet . . . « e o w 8:20 
Hiszpańskie i francuskie wina na wety :. 
Madeira, Sherry, Malaga . dana by 110 
Muscat-Lunel, Frontignan . . . = + » Ż2— 
(1776-9-) Wódki : 

Rum Jamaika, najlepszy . . o = =o o» 1-75 
Chartreuse, najlepszy, żółty i zielony . „ 425 
Benedyktynka '/, but. 2%, złr. 1 but. . „ 475 
Maraschino di Zara '/, but. 1%, złr., 1 but. „ 8— 


Handel win kurtowny, w Wie- 
s dniu, Bdckerstrasse Nr. 6. 


Aleks. Flog 


Pierwsza nagroda X 
e cznie uprzywilejowane srebrny medal i 

ne, jedynie i wyłącznie w Wiedniu. s 
umane. — £ 


drzwi, 


a 6 i10 c. do drzwi. Na jedno okno średnićj 


c. k. nadworny skład fabryczny _ 


elarz, 


Nadzwyczajna p 
oszczędność W 
w paliwie. K 


aszym Szanownym Odbiorcom w 
Królestwie Polskiem, w Galicyi i 
Poznańskiem zwracamy na to u- 
wagę, że z wykończeniem naszćj nowćj 
fabryki parowćj do wyrabiania szpilek 


Ii drobnych towarów gotowi jesteśmy 


i że odtąd wszelkim wymaganiom za- 


sj | dość uczynić możćmy. Haczyki i haftki, 


jakoteż wszelkiego rodzaju szpilki od- 

stawiamy w każdéj ilości. 
Upraszając o liczne zamówienia, za- 

pewniamy prędką i tanią usługę. 


t. W. Luln & Comp. 


fabrykanci, szpilek i drutowych wy- 

- robów w Świdmicy (Schweidnitz) 
nest na Szlązku. 

Poszukiwani są ajenci dla rozprzedaży 

naszych wyrobów za prowizyą. (2041-2-8). 


Tajne choro z | 
DSEABIENIE MUMIE 


leczy gruntownie pod porę= [E 
czeniem dobrego i trwałego f 
skutku e 


Dr. Maurycy Handler, 


| Dr. medycyny i chirurgii, ma- [8 
gister akuszeryt i chorób óce. PR 
5 Przyjmuje co dzień: od AA do 1 


godzimy w południe i od 8 do 5 
3 godzimy po południu. 


Mieszka w Peszcie, Leo- 
poldstadt, Palatingasse Nr. 
; 13, na I. piętrze pod Nr. 14. 
BĘ Na listy z pienia- 
dzmi następuje natych= 
miast odpowiedź. K 
BAS” Na żądanie przyjmuje ta- § 
kże w umówionych godzinach. | 
(2022-5-12) 


< 


